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Czy Ramadiera uratuje
5-e z kolei votum zaufania?
Rozdźwięki we własnej partii
i zdecydowane stanowisko komunistów 
mogą spowodować dymisję rządu

PARYŻ (Obsł. wł.). Sytuacja obecnego rządu francuskiego Jest ostatnio tak trudna, jak trudnym 
jest ogólne położenie'polityczne i gospodarcze Francji. Już zresztą od samego początku swe] pracy 
rząd Ramadiera napotykał na olbrzymie trudności 1 przeszkody, jako rząd, w którym nie bierze u- 
działu francuska partia komunistyczna* posiadająca olbrzymie wpływy .wśród robotników i decydują* 
ca w dużym stopniu o polityce potężnych we Francji związków zawodowych,* nie miał on po* 
parcia poważne] części społeczeństwa francuskiego i był narażony na stałe, ataki swoich przeciw* • 
ników, tym bardzie], że lego polityka gospodarcza nie należała do najszczęśliwszych, *

Szczególnie niepopularną stała 
sle ostatnio osoba .premiera Rama' 
diera, który- nie może ostatnio li­
czyć na, poparcie nawet swej wła­
snej partu. Uwidocznjłó sie to, 
zwłaszcza w czasie ostatniego 
kryzysu rządowego 'jak i tpiał 
miejsce po wysunięciu- projektu 
rząddwego o przyznaniu dodatko­
wych subsydiów - /dla przemysłu 
węglowego w wysokości 4,5 mi- 
liapaów franków. Rząd, który do­
prowadził do załamania sie- go­
spodarki francuskiej . postanowił 
ratować sytuacje przez -natych-

Praktyka współpracy jednolito- 
frontowej na szczeblu Wojewódz­
kich Komitetów bratnich,Partu ro­
botniczych-.znalazła we Wrocławiu 
niezwykle szczęśliwe i, zdaje się, 
wyjątkowe rozwiązanie: oto -jdż
od kliku miesięcy w okresach 
2-tygodniowych odbywają się ko­
lejno w lokalach wojewódzkich 
obu Partii klubowe zebrania dys- 
skusyjne czołowych działaczy pe- 
pesowskich 1 peperowskich, na 
które często przybywają goście z 
terenu Innych województw, jak to 
miało miejsce w wypadku redak­
tora „Głosu Łudu“ tow. Werila 
lub tow. Strzeleckiego.

Klub dyskusyjny PPS — PPR do 
tej pory ma piękny dorobek w po­
staci omówienia tematów Huma­
nizmu socjalistycznego, Istoty 
państwa ludowego, aktualnych za­
gadnień międzynarodowych I in., 
przy czym 'atmosfera dyskusji i 
poziom wymienianych opinii ce­
chuje wysokie poczucie wzajem­
nego szacunku i rzeczywiste za­
interesowanie w kierunku zgłębia­
nia wiedzy teoretycznej.

Wskazapa przez organizacje 
wrocławskie droga zbliżenia i po­
rozumienia ideologicznego godna 
jest nie tylko największej po­
chwały, ale i powszechnego naśla­
dowania, bowiem nie może istnieć 
rzetelne] współpracy bez Jedno­
czesnego pełnego i głębokiego 
wzajemnego zbliżenia się praktycz 
nego, które powstaje drogą szcze­
rego przedyskutowania, tych wszy­
stkich problemów, stanowiących 
istotę wznoszonego przez nas 
Wspólnie gmachu . nowej rzeczy­
wistości polskiej.

miastowć zwiększenie-wydobyęłą? 
węglk', od którego. całteśideię^ra*' 
le$y zwiększenie produkcji prze­
mysłu francuskiego. • Whęótog-* w  
ógłośzebib' tęgo jw jek ju , jasnym 
stało Się', że więfcsźa- -część depu-’ 
towanych nie poprze w Zgroma­
dzeniu Nąrodowytjj rządu, i projekt 
upadnie.' .

■ W&bec takiej ' "sytuacji, ,Ra- 
mądier, postaWil ńyszystjco na jed­
ną kartę i oświadczył, że w wy­
padku nie uchwalenia projektu 
rządowego, poda' się do dymisji. 
Socjalistyczni ministrowie... upo­
ważnili Ramądiera do postawie­
nia sprawy votum zaufania dla 
rządu razem z przedstawieniem 
Zgromadzeniu Narodowemu pro­
jektu o subwencjach dla przemy­
śla węglowego.. ,

W przeddzień sesji Zgromadzę* 
nia Narodowego > -, parlamentarna 
grupa j^ijąńciidtłej. P artit Spclafi-

trw a ły c h !! burzliwych .Obradach 
glosować za wnioskiem zaufania 
dla Ramadiera. Sekretarz gene­
ralny Francjękim Partii .Socjali­
stycznej Gwy Mollet zawiadomił 
Ramadiera tej decyzji,' powia­
damiając go jednocześnie o-w a- 
runkach ńa . jakich ' wykonawczy 
komitet partii .będzie sapkcjono- 
wać dalszy udział socjalistów w 
rządzie.

.. - W-dnirr wczorajszym’ ZgrOyfta-f 
dzetile Narodowe uchwaliło .-zmjto-i 
mą większością 49 głosów' yoturni 
zaufania dla Ramadiera.- Rtzeci w-, 
■ko głosowali ifeóutbwani;vkóńiteii|

styczni i poważna- cześć deputo­
wanych prawicowej partii „Wol­
ność®. Bytó to piąte votum, zaufa­
nia, jąkie Ramadier otrzymał w 
cjagu 7 inięąręcy swych: rządów. 
N ie, poprawi^ ońo^hynajhitJie}': sy4 
tuacji rządu, zwalczanego przez 
komunistów ' j  . icręSzaćegO się 
poparciem swej partii: f

LONDYN (Obsł. wł.). Jak poda­
je agehcja Reutera że źródeł za- ' 
zwyczaj dobrzę poinformowanych, 
Ramadier wkrótce po uzyskaniu 
votum zaufania miał > powziąć de- 
ęyżję,.zrezygnowania ze stanowi* 
ską.-pr.etpięfa/ Wiadomości te nie 
potwierdziły się z.iadnybh innych., 
źródeł.

Współpraca OM TU R  i ZW M
ha nowych drogach

WARSZAWA. Wczoraj została 
podpisana umowa o współpracy 
mjędzy OM. jTtJR i ZWM..; Podaje­
my w streszczeniu główne punkty 
tej umowy. >, , i„:/>,'.<■.

Organizacja l Młodzieży ’ TUR i 
Związek Walki Młodych, jąkó 
dwie. najbliższe^ sobie ideowo or­
ganizacje ,; młodzieży . polskiej, 
związane nierozerwalnie z budują­
cą się Polską Ludową, stwierdzają 
w, zawartej umowie współpracy 
obu
ty it&M . ittńsy Tc^otńićźeji dał 
realne podstawy, dp przebudowy 
społecznej, i gospodarczej odbu­
dowującej się ojczyzny. •. .

. Obje samodzielne i równo­
rzędne Organizacje, szanując wza­
jemnie swą ideologię i  struktarę, 
uzgadniać będą stanowisko wobec 
wszystkich, zagadnień zuchu mło­
dzieżowego. Wspólna będzie też 
praca obii organizacji ■ w mobilizo­
waniu całej młodzież? polskiej do

Zapatrzeni w Londyn
nie zauważyli Polski 
Oskarżeni w procesie WiN i PSL
w  ś w i e t l e  
m o w  o b r o ń c z y c h

KRAKÓW. W piętnasłyyi, dniu 
procesu w Krakowie, zabrali glos 
obrońcy. Obrońca Niepokólćzyć- 
kiego uważając, że proces jest. wy 
nikiem jakiegoś fataiizmu w hi­
storii narodu, który na przestrzeni 
wielu lat zaznaćżył się konspira­
cją,. i - emigracją. ■
• Na tym • tle obrońca upatruje 
źródło, winy Niepokójczy^lećio 
w jego naturze, żołnierza. W-ypeł-

Dztenntbarze polscy odsratlzalą się
od Wspólników
p o d z i e m i a

1.. WARSZAWA (Teł. wł.). Wy- 
'  dział W ykonawczy Związku Za- 

wodokrego ,dziennikarzy R. P. na 
posiedzeniu w dniu 4. bm. przy­
jął następującą uchwałę: „O-

Zmiana polityki 
'rządu tureckiego 
wobec opozycji

ff;-: ANKARA. ‘ Po dwuriastogodziń- 
nym burzliwym posiedzeniu, gru­
pa parlamentarna tureckiej partii 
ludowej 'uchwaliła 194 głosami 

Ifbrzeciwkb 47 i 1 wstrzymującym 
się — udzielenie premierowi Pe­

geerowi pełńoip.oęnictw do • prżepro- 
/  Radzenia pewnych ząjian- w gabi- 

necie. . -
„to;będą usijdwały, pjtyt 

stosować rząd db nowej ugodo- 
t  -Wej polityki wobec t opozycji, do-
IgłUakrątycznej.

statnie" procesy w Warszawie i 
Krakówie stwierdziły udział- 
dziennikarzy, członków naszego 
Związku. w organizacjach pod- 

imnych splamionych krwią 
bratobójczą i wysługiwaniem 
się obcym wywiadom. Niektórzy 
z nich skazani zostali przez sąd 
R. P. na długoterminowe, wie*, 
zionie, niektórzy oczekują prp- 
cOsu lub wyroku."' 'jag - 

Dziennikarze polscy, którzy od 
pierwszej chwili wyzwolenia- o- 
powlbdzieli się za nową demo­
kratyczną Polską i wszystkie 
swoje siły oddali budówie no­
wej pięknej powstałej Polsce, 
zdecydowanie odgradzają się od 
łudzi, którzy zaślepień) nienawi­
ścią nie cofają się przed kon­
szachtami z podziemną współ­
pracą z - obcym wywiadem. W y; 
dział W ykonawczy Związku Za­
wodowego Dziennikatzy R. P. 
z największym żąłem i oburze­
niem stwierdza iąkt występ­
nej dząiłalności wspomnianych 
członkóMę i wyraża niezachwia­
ne przekonanie, że cała demo­
kratyczna Polska solidaryzuje 
się z tym oświadczeniem, (z. a.).

■mając rbzk-azy „tak zapatrzył się 
W toę|t» ,i,iżę  nie Zauważył, PcH 
ski-‘/ Obrońca Niepdkólfczyckiago 
stara się wykazać, że rola Niepo- 
kólczyckięgo i cała jego działał-' 
.gość pos'ila wiSsłęf cech fprżypąd- 
koVoś'ci. Niepókólćźycki : był by 
dobry na dowódcę pułku — 1 lecz 
jego . zdotńóści -organizacyjne i po. 
lityczne bfły .bardzo nikłe.
' Óbrpńęa, ósk: rtóetzbsy swoje 

długie, przemówienie sprowadził 
.do stwierdzenia,' że w inńyćh oko­
licznościach Mierzwa Zamiast poli­
tykiem zostałby napewno probosz­
czem wiejskim, co obudzą te 
uśiiiiećhy'; na widowni. .

Obrońca Buczka' i Kuncego, w 
stosunku do KuncegÓ1' stara się 
wykazać przypadkowość', zamie­
szania oskarżonego w działalńość 
reszty * współoskarżonych i wnosi 
ip uniewinnienie Kuncego. j 
. Buczek zaś, zdariiem obrońcy, 
nie zdawał sobie sprawy z popeł-. 
■nianych‘-czynów, i p

Obżoića;; Eugeniusza Ralskiego,: 
usitoje • usprawiedliwić' winę Raj­
skiego romantyzmem, politycznym, 
Właściwym charakterowi polskie-, 
mu. Ralsfet w świetle wywodów 
swego obrońcy okazuje się zwy- 
kłym „robotem konspiracyjnym“ 
który wykonywał ślepo rozkazy.

jLONDYŃ. Jak donoszą Z- Can­
berra, premier au stra lijsk izako­
munikował, że rząd' ąustrałjiski 
sprzedał Wielkiej Brytan i 1-150 ty­
sięcy uncji złota ąby ,w .ten  spo* 
sób -dopomóc jej. do prz'eżwyćię- 
żąnia' obecnych trudności ,

wzmożonego wysfłjcu w odbudo­
wie kraju, w realizacji Planu Trzy 
letniego i w podnoszeniu wydaj­
ności pracy młodego . pokolenia 
po przez udział w wyścigu pracy.

Umowę podpisali z ramienia 
>KC OM

TUR — Lucjan Motyka i z ramie­
nia .Związku • :WaIki Młodych 
prżewodniczący Z. G. ZWM Alek­
sander . Kowalski.

Tym razem 
m o g ł o  z g i n ą ć  
kilkudziesięciu pasażerów 
,,dwojki“

Wczoraj w godzinach wieczor­
nych zawaliła się z nieustalonych 
dotąd przyczyn ściana szczytę,wa 
wypalonego budynku przy pl, Sol­
nym 8.' Zsypujący Się gruz przy­
gniótł przejeżdżającą w tym mo­
mencie furmankę--ze szkłem; Trzy 
osoby znalazły się pod kilkume­
trową warstwą cegieł 1 żelastwa.
, Przybyła na miejsce wypadku 
Miejska Zawodowa Straż Pożar­
na przystąpiła niezwłocznie tło 
akcji ratunkowej. Z pod gruzu 
zalęgającego niemal całą szero­
kość jezdni wydobyto jedną oso­
bę zabitą i dwie ciężko ranne. W 
stanie beznadziejnym przewiezio­
no ofiary tragicznego wypadku do 
szpitala Wszystkich Świętych.

Jak nas poinformowali naoczni 
świadkowie zajścia, ściana runęła 
dosłownie w kilka sekund' po prze- 
jeździe tramwaju linii „2®, Kilka 
sekund zadecydowało o życiu kil­
kudziesięciu pasażerów.

Z tej wieży anteiio- 
wej wysokości. 140 
m. drewnianej kon­
strukcji, popłyną z 
Wrocławia tale ete­
ru ńa cały, świat,

To nie kapliczka, ani bunkier; tylko budynek w którym kończy 
swoją służbę obecna przerobiona.-ź połowę) radiostacja wrocławska.

T o M z e  Mnlfclc**ptem ero T M I
Zamach czy ucieczka dygnitarza 
podejrzanego 
o hitleryzm
-  BERLp. Prpjnjer.. Turyngii,. dr 
‘̂ d o IfT ^ iż a g iim ł od. pbhiedźiat- 
ku b e t: sfórni; prffwad-zi e -
nergiczne poszukiwanie. ■ , , j 
" Według wiadomości' podanych' 
przez „Telegfaph® dr Paul spe-' 
dzaf weekend jak zwykle w O- 
berhof w górafeh Turyngii. Towa­
rzyszyli, mu żona,'przyboczna tłu­
maczka -z -synem- 
połięji.

W.poniedziałek ;rąno dr Paul 
wyjechał z Turyngii sarno chodem 
marki Mercedes w towąrżystwie 
jednego' ,z oficerów policji. Żona 
jego z synem wyjechała* o godzi­
nę później. Ostatni raA widziano 
samochód dr -Paula ;ną autostra­
dzie w pobliczu Poczdamu, znńej 
tzający w kierunku Berlina. Sa­
mochód,- którym'wyjechała* żona' 
Paula i tłumaczką z synem zastał, 
odnaleziony . pusty, w pobliżu 
dworca w Poczdamie. ' j

Z początku .krążyły pogłoski o 
zamachu fecź '„Teiegraph® wyraża 
opinię, dr ‘Paul uciekł' ze'wzglę­
du na swą sytuację osobistą, któ­
ra stawała się coraz trudniejsza. ■

Dr Paul prowadził bardzo wy­
stawne życid i był bardzo zadłu­
żony.'.Policja Turyhgij stwierdziła, 
że w 1935 dr Paul zyrfdićil się do 
Ooeringa, którego znał' jako Tot- 
nika’ z pierwszej wojny świato­
wej z prośbą, afey go zapisał do 
partii hitlerowskiej. Prośba, dr 
Paulą została odrzucona.

Policja dowiedziała się też, że 
dr Paul udżielaj’ nieprawnie pomo­
cy Hąńsowi ,%taatowi, byłemu se­
kretarzowi stanu Turyngii, odwo- 
lanemu w lutyto -Th- 

„Telegfaph®' twjerd*i> że Staśt 
hirł cpOTcza'si 'wbjńy .delegatem G e-.
Stkpo. : '  X: J ■** 1 Aii;: j ...,, • -

Rząd .Turyngii :w związku z tą 
sprawą obraduje stale i w kołach 
rżądowych panu}e naprężeniei * ;

22 miliony lirów z  USA
za pamjetniki b. ministra Ciano 
otrzyma
córka Husoinhgo

RZYM. Dtfbłokowanie mienia 
włoskiego w Stanacfr Zjednoczo­
nych f przyniosło w 'konsekwencji 
żnićśieńie śekWeśtru nad żyskatnf 
zrealizowanymi przez córkę Mus-, 
sólihiego Eddę Ciano ze sprzeda­
ży wydawcy amerykańskiemu pa­
miętników męża, byłego faszy­
stowskiego ministra spraw zagra­
nicznych;/

Honorarium ' obliczone zostało 
tta 22 miliony lirów i oddane na­
tychmiast do" dyspozycji hrabiny 
Ciano.

s p o ^ d ?hfs mu m  c c a r s k o -w a r z y w n i c z a
- 'c c 7 ,r,'y,nni*M,rfc7p')7» Wiotlaw, ul. Łokietka 2 — pl. ■ 

bohca t r r  . w 0 l t y w a  Trzebnicki 7 — pl. Legnicki I

Stołówkon‘ i kupcom umożliwione dostawa Ceny burtowe

Podobno ma jednak-nastąpić in­
terwencja w ministerstwie spra- 
Wiedltwaści cży suma ta hie po­
winna być przyznana państwu, 
gdyż: pamiętniki' ;hr. Ciarih Wyły 
opracowane' według dokumentów, 
stanowiących część tajnego archi­
wum państwowego.'

Nie Będzie j t ^ k n
urzędników w Grecji

ATENY: . Jak już • donosiliśmy 
wczoraj. gręęcy urzędnicy admi­
nistracyjni strajkowali 2 godziny 
na znak protestu przeciwko tylko 
częściowemu uznaniu ich żądań.

Strajk generalny odwołano na 
skutek zdecydowanego stanowiska 
rządu greckiego, któjry w dnią 
wczorajszym zapowiedział zdu­
szenie strajku przy pomocy woj* 
ska.

R e f o r m a  
R o  Ina

Jeszcze płonęły zagrody 
Chłopskie, jeszcze, nie ostygła 
ziemia z wojennej gorączki, a 
Już przystąpił PKWN Wczesną

• jesienią 1944, roku' do. urzeczy­
wistnienia; najstarszych - ma­
rzeń ludu polskiego - -  do po­
działu polskiej' ziemi 'd la ' pol­
skiego-chłopa. - :

Być może,,że niejeden chłop
- nie. dowierza) w pierwszych 

dniach czy nowy rząd polski 
rzeczywiście dotrzyma obietnt- 
cy / danej w Manifeście Lipco­
wym. A tu nie tylko obietnicy 
dotrzymano, lecz « rozpoczęte 
dzielić ziemię bezpośrednio po 
ogłoszeniu reformy rolnej. I

Dotychczas rozparcelowano 
między 850 tysięcy rodzin 
chłopskich blisko 6 milionów 
hektarów ziemi, która stanowi­
ła poprzednio-wielką własność. 
W ramach tego rozdziału otrzy 
mało ziemię wiele setek tysfę-

- cy repatriantów, którzy rozpo­
częli nowe życie na -Ziemiach 
Zachodnich. * Zostało jeszcze do 
podziału około dwóch milio­
nów hektarów, z tego okofo 
półtora miliona na Ziemiach 
Zachodnich. Chłop polski osią­
ga wreszcie wymarzony przez 
wieki cel, jego .niezaspokojony - 
przez wszystkie czasy głód 
ziemi ustaje — lud polski jest 
dziś jedynym i prawnym właś­
cicielem życiodajnej ziemi.

Ten stan nakłada na chłopa 
polskiego wielkie obowiązki. 
Najważniejszym z nich jest o- 
bowiązek podjęcia pełnej od­
powiedzialności za przyszłość 
narodu wraz z robotnikiem ! I 
inteligentem pracującym. Przez 
te trzy lata te dwie właśnie 
warstwy społeczne wzięły na 
siebie przeważny ciężar utrzy­
mywania i podnoszenia z ru­
iny kraju. Rozumiały one aż 
nadto dobrze, że nowa sytu­
acja, w której znalazło się 
chłopstwo polskie wymaga że 
strony reszty społeczeństwa 
specjalnych względów. Dziś, 
gdy chłop doszedł do dobroby­
tu dzięki reformie rolnej weź­
mie udział w ciężarach prży 
odbudowie kraju narównl z ze­
szłą pracującego społeczeń­
stwa.

I to jest jedna z . wielkiej 
zasług reformy rolnej.

Ju  mówi
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Ro&otaluy Paryż
manifestował wczoraj
przeciwko drozyźnle
i obniżeniu racji

PAR (Obsl, w!.). Wczoraj ro­
botnicy okręgu paryskiego wzięli 
udział w potężnych manifestacjach 
zorganizowanych' na znak prote­
stu przeciwko stale wzrastające; 
droży tnie i ograniczeniom ży wno­
ściowym, a w szczególności prze-, 
ciwko zmniejszeniu racji chleba. "

Najliczniejsze byty manifestacje 
przygotowane przez Unie Związ­
ków Zawodowych. Odbyły się one 
na Polach Marsowych.- Wszyst­
kie przedsiębiorstwa , przerwały 
prace o godz. 15,30, aby umożli- 

! wić robotnikom wzięcie udziału w 
pochodzie. Od południa aż "do go­
dziny manifestacji zamarł ruch na 
ulicach. To strajlcowali pracowni­
cy komunikacji miejskiej.

SOO-letnia jubilatka
Dlaczego Katarzyna Wielka nie lubiła Moskwy?

W dniach^ 6 — 8 września Moskwa - będzie swój ego istnieni a, jBiS>'
.miasta. Osiemset lat temu, w r. 1147, kronikarz ówczesny odnotował po’ raz .piżfwszy tę nazwę; ;od-..'; 
było się tam wówbzas spotkanie'księcia ruskiego, Je'rzegó Dołgorukiegp z j t z o  smusznjkami, ksjąie- 
tami Czernichowskimi. Od tej chwili 'rozpoczyna sie bujne życie miasta, któremu, sądz'ofte było stać 
Si* z czasem jedną; z ńajśyjęksżyeh-^stolic, odgrywającą pierwszorzędną ę$lt\. 
świata.

We wczesnym średniowieczu 
Moskwa była maferfii miaste^z- 
kiem,. zpjgubionym wśród gęstych 
lasów, rÓsńących nabrzegach-.rpe- 
ki o tej • samej nazwij*. Napoęzńt- 
ku XIII stulecia Stała się Moskwa 
stolicą niewielkiego, księstwa iu- 
dzielnego. Wtedy to przez całą 
ziemię ruską prźewalił się huragan 
najazdu tatarskiego., Znany nam 
dobrze B/tu-Chan złuplt i spalił 
wówczas Moskwę, która po przbi- 
ściu Tatarów, była PO: Prostu kji- 
.pa popiołu, X

Beslnteressment (Blelkiej Brytanii
w sprawie utworzenia Wielkiej Syrii
■ LONDYN. Rzecznik Foreign Of­

fice oświadczył, U Wielka Bry­
tania zajmuje „całkowicie neutral­
ne stanowisko* wobec propozycji 
utworzenia „Wielkiej $yrii“ , wy-< 
suniętej przez króla Transjordanii 
Abdulla. Jedynym Życzeniem 
Wielkiej Brytanii wobec państw 
arabskich — stwierdził on — jest, 
by państwa te współżyły z sobą 
na stopie przyjaznej.

Oświadczenie rzecznika Foreign 
Office jest żywo komentowane w 
tutejszych kołach politycznych, 
gdyż dotychczas uważano, że 
Transjordania, całkowicie zależna 
od Wielkiej Brytanii, -nie , mogła 
zdecydować się na taki krok,.nie

Zbadaniu 
„doktryny Trumana"
domaga się
senator amerykański

-4 N o w y  JORK (Obsł. Wł.).'Wiel­
kie poruszenie wywołało tutaj, o- 
publikowanie listu otwartego se­
natora Brewstera doi 'przewodni­
czącego komisji budżetowej Kon­
gresu, w którym Brewster domaga 
się przeprowadzenia śledztwa w 
sprawie tzw. doktryny Trumana i 
polityki Stanów Zjednoczonych 
we Włoszech i Grecji.

uzgodniwszy gó Uprzednio z rzą­
dem brytyjskim.

LONDYN. Wicepremier egipski 
Ahmed Khashaba Pasza, komentu­
jąc spór na temat planu*,'Wielkiej 
Syrii" oświadczył, iż rząd egipski 
pozostaje wierny, decyzji Ligi Arab 
skiej z listopada 1946 r., uznając 
prawo do niepodległości każdego 
państwa, wchodzącego w skład 
Ligi. Oznacza tó,- iż Egipt zasad­
niczo przeciwny jest koncepcji u- 
tworzenia „Wielkiej Syrii".

39 wagonów 
win \ szampana 
dla Moskwy
w 800 -lecia istnienia'

MOSKWA^tObl?: ^ ! ) !  ‘ Wćżo-' 
raf odbył /się w stolicy ZSRR o- 
fisjalnY pokaz darach 'SoMmcn- 
tarnych filmów „Moskwa na prze­
strzeni 800 lat? i „Moskwa socja­
listyczna". Fihtty* te ukażą' się - w 
dniu dzisiejszym 'na i wszystkich 
ekranach Moskwy. i.

W związku z 800-leciem istnie­
nia Moskwy, wszystkie republiki 
ZSRR nadsyłają dary dla stolicy. 
Gruzja przystała na przykład 39 
wagonów wiń i szampana.

A jednak już po kilkudziesięciu 
lat,ach Moskwa odrodziła się. 
Książę Iwan Kalita, słynny „zbie­
racz* ziem ruskich uczynił z niej 
jedną z^najwtlksżychi najładniej­
szych „miast j^schodu. ' Otoczył 
wzgórz! Kremlowskie gruba- ydfr 
bówtPściania, .co' iflatwiałb. znafeow 
aiiąie^obrdnę "miasta, przed" napa­
ściami wrogów.

STOLICA PAŃSTWA 
MOSKIEWSKIEGO 

Od czasu panowania tego dziel­
nego władcy, który . ugruntował 
supremację .Księstwa Moskiew­
skiego nad innymi państewkami 
ruskimi, szła Moskwa szybkimi 
krokami, drogą przekształcenia 
się -w ogólooruskie centrum poli­
tyczne i kulturalne.

Znaczenie-Tej. w gospodarczym 
życiu . Rusi, wzrastało również 
szybko, co objaśniało się m, in. 
geograficznym polożęijięrt) Mos­
kwy, leżącej -w środku kraju, na 
skrzyżowaniu wielkich dróg han­
dlowy ęh, lądowych i ' rzecznych, 
W ’kodcti X.V wieku Stała się Mo-, 
skwa stolicą- jednolitego państwa 
rosyjskiegój,  ...zwanego.. jeSzcW 
wówczas „państwem nioskiewr 
skim*. jednocześnie skończyła się 
wtedy i5p-Iętn|ą zalężność/Rusi od 
rozpadaiącej'śTę „Złotej Ordy* ta­
tarskiej. -

O D  T E J  C H W IL I ŹACZYNA SIE  
R O Z K W IT

Od tej xdtwMHiaozy>iW,siOi okres; 
rozkwitu Moskwy, jako stolicy 
dużego, . niezawisłego państwa. 
Przybywają do miej poselstwa' z 
Polski, Litwy, -'Niemiec, - Italii, 
Szwecji, Turcji i wielu innych 
krajów Europy j* Wschodu. Obli- 
'czi '  'MośkWy - Staje'' Się"'coraz bita-! 
zalsze i imponujące; Iwan 111 
Wżnósi howy, kamienny Kreml 
■(środkowa, część miasta, otoczo­
na murem' warownym), ■ którego 
zasadnicze zręby przetrwały aż 
po dzień dzisiejszy. Wewnątrz tę­
go ifnuru stanął piękny paląc i 
wiele kościołów.

Przeniesieni stoicy ^państwa 
rosyjskiego, dokonane przez ,Piot-

USA zn ajd u ją  s i ę  w  E u rop ie?
Czy pomyłka geograficzna polityków amerykansk eh
p o m o ż e  m in . B e v in o w i 
zdobyć fotel premiera brytyjskiego?

LONDYN (Obsł. wł,). Sprawa rekonstrukcji, rządu brytyjskiego 
wciąż jest aktualna I to mimo oficjalnego zaprzeczenia. Wczoraj 
znowu konserwatywny dziennik „Daily Graphic* pisze, że zadecy­
duje sit to w ciągu tygodnia. Na miejsce Attlee premierem ma zo­
stać Bevln, który rzekomo wyraził Już na to zgodę, pod warun­
kiem, że zatrzyma tekę ministra 
spraw zagranicznych do czasu li­
stopadowe] konferencji rady mi­
nistrów 4 mocarstw.

Do wiciu trudności, jakich rząd 
brytyiskrod dawna nie njoże po­
konać, dołączyła się nowa. Oto 
w południowej części hrabstwa

Omowa o Gwcłpracy 
P P S  i P P R  
na terenie 
nauczycielskim

WARSZAWA,- Nauczyciele RPS* 
Owcy i RPR-owcy należący do 
ZNP podpisali w związku ż* zbli­
żającymi się wyborami do posz- 
ezagólnych instytancji ZNP, umo­
wą o współpracy. Umowa, k torł 
podpisali w imieniu wydziałów 
Oświaty i - kultury obu- bratnich 
partii robotniczych ich kierowni­
cy: Tułodziecki (PPS) i Trojanow­
ski (PPR) przewiduje, poza orga­
nizowaniem wspólnych zebrań 
wspólne występowanie w wybo­
rach do ZNP. ■
* Poza tym umowa - przewiduje 

kontynuowanie wspólnej walki na 
terenie nauczycielskim i oświato­
wym z przejawami reakcyjnego 
koltuństwa, PSL-em, WIN-em, 
WRN-em i innymi wrogami- Pol­
ski Ludowej — oraz z przejawami 
sekciarstwa niektórych członków 
Obu pertil robotniczych utrudnia­
jących realizacje jednolitego fron­
tu na terenie Oświatowym i nau­
czycielskim.

Yorkshire już od 25 dni .trw a  
strajk górników w blisko 50 ko­
palniach. Strajkuje i 60.000 ludzi. 
Dziennie strata w OTdobyćiu.wy-i 
nosi około 60.000 ton. W okolicz­
nych fabrykach zapasy węgla wy­
starczają jeszcze, tylkó^hd'tydzień. 
Co'będzie dalej?' ’■

Groźba nowego kryzysu' węglo­
wego w połączeniu z ogólną cięż­
ką. sytuacją - może spowodować 
prawdziwą • katastrofę. 'MBet'!o- 
Sób* jedyny yatunęk widzi w ck 
trzymaniu nowej pożyczki'od Sta­
nów Zjednoczonych. Prasai ame­
rykańska doniosła wczoraj, że 
przebywająca w.j Waszyngtonie 
delegacja /brytyjska zwróćjła się, 
i  prośbą o udzielenie nowej po-, 
życzki w wysokości miliarda do- 
larów. Dzisiaj w Londynie^ Jofi-i 
cjalnie zaprzeczono tej wiadomo­
ści, zdaje się jednak nie ulegać 
wątpliwości, że prędzej czy: póź­
niej Anglia zwróci się o taką po­
życzkę. -

W niedziele przybędą.
żydowscy imigranci
do Hamburga

HAMBURG (Obsł. wł.), „Ocean 
Vigo.r“ jeden ze statków wiozący 
nielegalnych imigrantów żydow­
skich ze statku „Eaodus 1947* ma 
wpłynąć do Hamburga w niedzie­
lę rano. Drugi statek „Runny Me- 
de Park* przybędzie następnego 
dnia wraz z „Empire Rival*. (z.a.)

Na razię rząd brytyjski wyśtą-: 
pił z propozycją zawarcia unii 
celnej w ramach impęrium' bry­
tyjskiego. Byłoby to niewątpliwie 
dużą ulgą dla Anglii', ale dominia 
nie bardzo są skore do tego. Je­
den -z australijskich, ministrów. ®- 
świadczył publicznie, że unią taka 
Spowodowałaby wielkie trudności 
dla jWSzyśtkieh dopfijjjów,. które 
miisiatyby caikowycip niemal 
zmienić' dtogi swego handlu, nie 
mówiąc o komplikacjach ,wobec 
zniesienia taryf eęMydb Pa towa­
ry ■ z. r. krajów, wchódzących ' w 
skład imperium.

Najwi^ksżą. jednak trudność sta­
nów! to' czy brytyjska'unia celna 
da, śię pogodzić Z projektowaną 
przez Stany ZjednócżdffS" europej­
ską h i l j  celną, :Na ten wialnie ste- 
jnat roźudawial węzoijaj Bęyift z 
członkami >  kongresu amerykań­
skiego, ktor/\ iako komicia prz\- 
jechali do Europy celem przepro­
wadzenia badań w związku 'ź; e- 
weiifualną realia^tcją ^plpnu Mar- 

;.śhąlla. Poglądy' Bevina, jak, o- 
świadczyt rzecznik Fóreign Offi­
ce, . spotkały się z krytyką ązęśtsii 

[ komisji. Trzeba jednak zaznaczyć, 
że BeVin przemawiał tylko we 
własnym imieniu,;ho rżąd jeszcze 
nie powziął decyzji, jakie ma o- 
: statecznie zająć stanowi sko w tei 
drażliwej sprawie. Komplikuje' sie 
ona jeszcze bardziej i przez to. 
Że USA- dały niedwuznacznie do 
zrozumienia, iż same pragną 
wejść w sklą4 europejskiej unii 
celnej. Gdyby zaś ona była w 

; jakikolwiek sposób powiązaną z 
unią dominiów, w rezultacie Sta­
ny Zjednoczone zaląłyby całą Eu­
ropę i dominia brytyjskie swoimi 

' towarami. Możliwość taka ni* 
Śmięęhi si*' żądnemu państwu óu- 
ropeiskiemu, a Wielkiej Brytanl; 
najmniej.

(a .Wielkiego, / z  Moskwy „do 
Petersburga,--nie podcięło :.wppe' 
znaczenia dawnej stolicy. ̂  Tu w 
Połowie XVIII- stulecia powstał 
pierwszy rosyjski^uniwersytet,
Założony z (inicjatywy Michąłą 
Łomonosowa, (UcJtOlnia ta wydała 
ź  ęzaseińf gałą plejadę znakomi- 
Syth ■lw#®gieli- l;%gżbnycn; Tiitółi?' 
gencja moskiewska słynęła zaw­
sze ze': s^bbieT postępowości i wol­
nomyślności ; tym -się może obja­
śnia fakt, dlaozego 4 Katarzyna 
Wielka odczuwała tak silna anty­
patię dla Moskwy... ,

ROK 1812
Jednym z najtragiczniejszych 

‘momentów w- dziejach Moskwy 
był rok 1812. Rozpoczynając swa 
wyprawę na Rosję, Napoleon pot 
wiedział, -żb! *j®|li |  żajifńe 'Rłjbw# 
to schwyci Rosję pa nogi, jeśli, 
zajmie Petersburg — weźmie za 
głowę, a obsadzając Moskwę 
— uderzy Rosję w samo serce".*

Wiemy, jaki zakończyło , się to 
Uderzepie., Moskwa spłonęła, ale 
Rosja ?wyci#$łą.
: Odbudowana ślolica stała. się 

ośrodkiem intensywnego,życia go-:

'śpoaarczego i politycznego. W 
drugiej pdlO%ie XIX wieku pow­
staje, w Mpsljwie wielki przemysł, 
wftwarza się liczny proletariat 
laBrydżnvXi^śkWa~ilSie'41* jćd- 
.ną •i twierdz 'rosyjskiego socja- 
Hizmi}. W , pamiętnym '.powstannr 
grudniowym -19(05 r. .fffb0tnjfy,vtno-' 
skieśrsęy .dziewięć dni walczyli 
bohatersko na barykadach, póki 
nie Ulegli przemocy carskich 
wojsk, policji i .żandarmerii.

I RFWÓł I c JA 1917 r. ’ .
Po raz drug-i powstali robotnicy 

Mośkyry z,.bronią w ręku w listo­
padzie 1917 y., biorąc udział wraz 
z wojskieftrrw poVstańlu przeciw­
ko Rządowi Tymczasowemu Kie1 
reńskie^Oi Zwycięstwo władzy So­
wieckiej • otworzyło przed Moskwą 
mowę? perspektywy rozwoju/ $to* 
lica Rosji przeniesiona została z 
Petersburga do Moskwy.

MOSKWA WSPÓŁCZESNA 
, DziS^.j%oskWa ' jęst jednym , z 
najwspanialszych miast na świe- 
cie. Wybudowano w niej najlepsze, 
na świecie metro (kolej podziem­
na), długość jej :4ibii wynosi 40 
kro.'; główne ulice miasta okryły 
się asfaltami; brzegi rzeki Mo­
skwy przyodziane zostały w gra- 
.nit i betoii.s Dwanaście nowych 
mostów ułątwia znakomicie ko­
munikację między różnymi dziel­
nicami miasta.

Unotlek so podarczy państai z n c M ijc h
i jednoczesny rozwój Europy wschodniej 
przepow iada dziennikarz am erykański

Polska i Jugosławia
przyKł dem ocbudony
. NOWY JOKK. Obserwator ra­

diowy rozgłośni „Columbia“ Smith, ’ 
który spędzii niedawno 3, ntiesiące w 
Eurępie, w swych Óstatńich wystą­
pieniach .wskażu je na zasadnicze 
ŻPŚĄfeę w sytiig tg  panującej w kra­
jach' Europy wschodniej i w pań­
stwach Europyźachodrtiej.

Smith podkreśla, że podczas, gdy 
Europa wschodnia szybko dźwiga się 
z, tmn i 'może poszczycić się znacz­
nymi osiągnięciami w każdej' dziedzi­
nie, w Europie zachodniej 1 sytuacja 
pogarsza się. z każdym dniem. 
Dziennikarz amerykański zapowiada, 
że proces upadku państw zachodnich 
będzie trwał w dalszym- Ciągu, po­
nieważ życie tych państw oparte jest 
o zasady imperializmu kolonialnego, 
którego okreą .dóbiega końca. ‘ Pań­
stwa, ł łg r fe l  !|jęhodnjej mają, nifo- j 
miaś|jjEaańiem .Smitha, szerokie peą* 
spektywy rozwoju, ponieważ istnie­
nie swe opierają o zasady nowej go­
spodarki p l a n o w e j . •

\ ŚiM|h Wskążuje ną to, że ąr prze- 
ćiwicństyężp jjó  państw. zachoanicłiJ 
prawie każdy rząd krajów Wsćhod- 

M s l .  j f e a lą  na, podstawie wszech­
stronniej ępiracowapego' planu ekono­
micznego,;; który Skreśl* drogi, roz­

woju na okres kilku , łat, pozwalając 
w ten sposób uniknąć trudności i 
krzyżyj0.i Plany tę zostają z powo­
dzeniem wcielane w życie, ponieważ ■, 
znajdują, poparcie większości narodu 
każdego kraju. Jako przykład ’ Smith 
wymienią Poiskę, gdzie w szeregu 
podstawowych i .dzjedztn - przemysłu I 
został- przewyższony poziomi
przedwojenny oraz JujpMawię, „ któ-1 
rą zakońgż-yła , jgż ^ b jd p w ę  , powo­
jenną i wy.chwil! poecńej ,prowzdZ( 
nowe budownictwo aelem dalszego 
uprzemy^owśńiii y.

Rozumne złudzenia
W ybory na W ęgrzech śledzo­

no z wyjątkową uwagą. W ypad­
ki bowiem, jakie poprzedziły o- 
kres przedwyborczy, b y ły  istot­
nie dość . niezwykle, że przypo­
mnimy chociażby sposób złoże­
nia dymisji i wywiezienia pie­
niędzy przez przebywającego 
zagranicą premiera. Następnie 
zaś polityczna czystka, jakiej 
dokonano głównie w  najsilniej­
szej dotąd partii drobnych po­
siadaczy.

Te i inne w ypadki dały  n ie­
którym ludziom powód do naj­
bardziej fantastycznych plotek 
i niczym nieuzasadnionych 
kłamstw. Imputowano wprost, 
że pewne wypadki zostały ż gó­
ry  wyreżyserowane, że sytuacja, 
jaka się po tym wytworzyła, jest 
sprzeczna z wolą większości na­
rodu iid.

Niedzielne wybory dały  wszy­
stkim wyraźną odpowiedź. Oka­
zało się, że łzw. piąta kolumna, 
zorganizowana na W ęgrzech 
przez niektórych polityków an­
glosaskich, poniosła całkowitą 
klęskę. Poważne zwycięstwo blo­
ku demokratycznego rozwiało 
wszelkie złudzenia, jakoby reak­
cja węgierska mogła legitymo­
wać się poważniejszymi w pły­
wami w społeczeństwie. *

Zwycięstwo obozu demokra­
tycznego jest równocześnie zwy­
cięstwem węgierskiego planu 
trzyletniego, zwycięstwem zasa­
dy  nacjopalizacji przemysłu, 
zwycięstwem gospodarczego i 
politycznego rozkwitu kraju.

W ykonanie tych wszystkich 
planów zależy oczywiście od 
dalszego rozwoju sytuacji. Rzecz 
w tym, aby blok demokratycz­
ny, który powstał w obliczu zbli­
żających się wyborów, nie był 
hlokiein krótkotrwałym, aby dro­
ga, na jaką wkroczono, nie za­
kończyła się tylko zwycięstwem 
wyborczym.

Demokratyczne partie węgier­
skie zdają spbie sprawę z odpo­
wiedzialności, jaka na nich spo­
czywa, z konieczności dalszej 
współpracy dla debra całego 
kraju. Duża zgodność poglądów, 
jaka istnieje, wśród tych partii 
na zasadnicze problemy polity­
ki zarówno wewnętrznej jak i 
zagranicznej, zdaje się wróżyć 
4ł»si*Jyw ot. blokowi demokra­
tycznemu. Jeże li'tak  się stanie, 
W ęgry mogą spokojnie patrzeć 
w  przyszłość. (jod).

(Boisko o d M l e  tentro stolico
i pomoże przywrócić Warszawę 
tójeldow nelńM ofcl

WARSZAWA. rfZńiszcżona przez 
okupAntą, Warszawa musi hyć odbu­
dowana wysiłkiem całego narodu. 
Demokratyczne wojsko polskie wy­
raził® chęć wzięcia aktywnego u- 
działu w akcji odbudowy stolicy 
przez) przywrócenie do dawntj 
świetności teatrów warszaiwskich" 
tak brzmią pierwsze słowa umowy, 
•zawartej' między Ministrem 'Obrony'

(tHoscij socjaliści pożegnali Polsko
W  drodze do swej ojczyzny 
o d w ie d z ą  P r a g ę

WARSZAWA. W ostatnim dniu 
twegó pobytu w . Polsce socjaliści 
włoscy —  Nenni i 'Basso — przyję­
ci zostali n* specjalnej audiencji'u 
przezydenta R. P .’ golesłaiża Bieruta

Spadek
wydobycia węgla
w  Czechosłowacji

PRAGA (0b,«ł. wł,).,'Wydobycie 
węgla w kopalniach Czechosłowa­
cji wyniosło w sierpniu zaledwie 
85 proc. przewidzianego jtjlffffi 
Przyczyną niewykonania' planu 
fest niski, stan .zatrudnienia w .ko­
palniach. Rząd Czechosłowacji po- 
wzif^i-jw zwiążku^z • tym decyzjg;
"ŚSlOTSS^JMiSW i robot­
ników do pracy w zagłębiach wę- 
glaiyych.

Nowy napad
na -pociąg

LONDYN.- Agencja Reutera do- 
'tósf z Pakistanu, iż w 'póbti% Kó- 
hot.. zostałjj zaatakowany .pociąg 
■syojękowyi ¥̂ 0, żołnierzy zostało 
zabitych.! 94 Odniosło rany. Ata­
kujący strącili 40 zabitych.

ęr.zz złożyli wizyty pożegnalne 
ińistfówr Sprąw Zagranicznych Mo- 
dzeiewskięmtf i ambasadorowi ZSRR 
— Lebiediewowi.

. i Obiad pożegnalny na cześć gości 
włoskich wydał ambasador wioski 
w Warszawie,'" M. Ambrogio Doni- 
m.' Na obiad tbn zaproszeni zostali 
członkowie ambasady, rządu oraz 
przedstawiciele’ • partii poilgyeżhych. 
Po południu o godz. 17 Nenni i Bas- 
s?  przyjęli , w  i sali konferencyjnej 
CUP przedstawicieli prasy krajowej 
i żźgranięzńej./0 godz. 20 w .salo­
nach .Pałacu... Wilanowskiego ĆKW 
PPS. wydaj pjzyjęcić pożegnalną dla
towarzyszy włosach.

Goście włoscy odlecieli wczoraj 
z Poski do Rgymu specjalnym , sa­
molotem. _ Dzisiaj, odwiedzą oni w  
Pradze ,wjcepremiera Czechosłowacji, 
Zdenka pirlingera.

ZdeneK Flrllnser
przybywa do Polski
no zaproszenie CKW PPS
■ ■ WARSZAWA. W środę, dnia 9 
września przyjedzie dp Polski na 
zaproszenie CKW PPS tow. Źde- 
nęks.Fiflinger — 'wićepmaśer Rżą* 
du Czechosłowackiego, z małżon­
ką oraz sekretarz generalny Cze­
chosłowackiej Partii SoCjalistycz- 
liej/ Vilim.

Pobyt 'socjalistów; czechosłowac 
kich w Polsce trwać będzie trzy 
dhis Zwiedzą onj Warszawę oraz 
ważniejs®e,.ośrodki przemysłowe.

Narokowej, i Żaraądem Miejskim m. 
śfc. -warszawy,'.: .
, ;  Oc^pdzdne sp isk o  Polskie przy-i 
stępuje* 4©., początkowo

,tea&ró;w:;."’CT|atru :Wielkiego 
(Opery) i Teatru Narodowego* : 
Wojsko Polskie wydzierżawiło od 
gminy m . śt. Warszawy teren obiek­
tów ograniczony ulicami: Plac Tea- . 
pralny, Marszałka- Focha, Trębacka * 
i Wierzbową celem odbudowy tea­
trów, , Minlstę^two Obrony Naro­
dowej odbuduje ‘wszystkie budynki 
reatrałne z ^całkowitym ••"wyposaże­
niem, jak i uftądzenia. Teatr Naró- ' 
dowy ma byę oddany do użytku w ' 
f. 1948.

Odbudowa. obiektów i urządzeń 
teatralnych ódbywąó sję 'będzie- poi* 
ńad^źbrem Komitetu Odbudowy Ow 
biektów Teatranych;, w skład Które- . 
go wchodzą przedstawiciele Min? 
Kultury i Sztuki, Min. Obrony Na^ : 
rodowej K ominy, m. st. Warszawy,,.. 
Komitet Cjdbudówy po zbudowaniu'% 
obiektów- przekształci się w Korni- 

^ e,Per^ 1?0WO. - Ekśploatac.ylny, 
który będzie miał charakter doradczy |  
w sprawach, związanych z eksplo- ■ 
.atacją teatrów. '.

. Umowa została zawarta na lat 25. .

Głód lekarstwem
n a  r a k a
Najodporniejsi 
b. więźniowie obozów

ST. LOUJS, Na sesji międzynaw- 
dóWbg®-Kongresu Badań nad Rakiem 
przewodniczący Kongresu dr., Cow-.3  
dray 'oŚwiadęzył, i o  ludzie, 4 tó rz^  -a 
przeszli przez obozy koncentracyjne' f,S 
w ćzdsie wojny, aiho którzy prż«n-a 

Wuższy- m as cierpieli głód, m#jl..1a  
większe niż inni szanse uchronieni* 
się *04 raka. Doświadczenia dbkony* 
Wane,? n* zwierżęfach wykazują, żę "M  
głodowa dieta zwiększa odporność 

Ida tę chorobę.
Dr Edmund Arbeit zbadał p re y || | 

poihocy promieni Roengena - żołądki. Z  
20 tysięcy osób, . które przebywały'.^ 
czas jakiś w obozach, koncentracyj­
nych, W  wymku tysh,, badań hrt 
Arbeit stwierdził tylko dwa przypad-jsl 
ki raka żołądka.

KALKUTA. Mahatma Gandhi i 
przerwał, głodówkę. Pierwszym.; 
pokarmem Jęki mu podano po gjo- ;■ 
dówce byT sok pomarańczowy..
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v Jó&liU; myszy -nam zno­
wu cały chleo zjadły ___do
ostatniej okruszyny.

r-‘ m ,  ale terai z myszami 
koniec: Nasz szaberek im po­
każe. Ar

■ Fu zrobimy zasadzką na 
myszy.

— Szaberek, waruj! "* >

— To ty od myszy uciekasz? *
— Jóżku słodki, a nie md- " 

wiłem, że to kundel,

W

Biją „Piotry(t i ,Jany“

Dzwony rodzą się w ziemi
Dziwolągi natury

Małpka o ludzkich paznokciach
W arsztat śląskiej odlewni dzwonów
udoskonalił swoje wyroby

„Biją ■ razem i^zystkię ‘ dzwony, 
,biją 1 jak- 'lildo^-e gfosy". Biją ;,Pio- 
tfy“(, „Jany1"' i „Salre K/gmy“ nosząc 
napisy „Odlała mnie Śląska Odlew-

Pa raz pierwszy w ZOO znalazły sie tars:ery

Wchodząc na podwórze Śląskiej 
Odlewni Dzwonów pojtożonej wśród 
nadodrzańskiej zieleni, wchodzimy w 
krainę spiżowych dźwięków, cichut­
ko brzęczących pilńzków szlifujących 
gotowe dzwony i dzwoniących^ma­
łych dzwoneczków którymi bawią się 
dzieci dozorcy.

Dzwony mają swoją długą histo­
rię. Od pierwszego dzwonu na* świę­
cie do odlanego dzisiaj we wrocław­
skiej fabryce upłynęło wiele tysięcy 
lat.

Pierwsze dzwony odlewano w Chi­
nach 2 ,tys. łat przed Chrystusem i 
stamtąd sztukę tę sprowadziło $ do 

'Europy ' chrześcijaństwo ‘dopiero w

fundować tak .; kosztowną-' 1 wówczas 
pamiątkę- Największym dzwonem w 
swiecie jest Car -Mikołaj,, w 'Moskwie
.i . waży • przesilę. 22® tóą!/:

Po ostatniej-, wojnie *brak. jest jesz­
cze ścisłych statystyk, ale przypusz­
czalnie około .17 tys. , dzwonów.zosta- 
ło z Polski wywiezionych, a pozo­
stało najwyżej, 1500 sztuk.

Rozpiętość. Wagi dzwonów jestb. 
róińa. Przeciętna jednak Wagą -dzwo­
nu wynosi 300 kg;. Licząc' w ten spo­
sób Niemcy wywieźli- .z Polski 5 
milionów , 10© tyj. 'kg, spiżu o- war­
tości . 5* miliardów i00 milionów ąl 
(jeden- -kilogram spiżu kosztuje około 
tpj|ea-; $ p S «  >. f

Wyjmowanie: odlewu z ziemi

LVII w. Starożytny Egipt, Syria', ani 
|« w e t  Rzym. sztuki tej nie. znali, po- 
|  nieważ w Europie nie ma cyny,, 

niezbędnego składnika dzwonów.
"'I? Polsce zapiski o • pierwszych 

nidz.wnna.eh spotykamy -już ,-m X ... w., 
wcześniej pB  n r Niemczeęh, nurną, 
łe chrześcijaństwo do Posfei przy­
szło właśnie z Niemiec;

• NAJWIĘKSZY DZWON NA , 
SWIEClE

Ludwisarz — to dawny .królewski 
| “6tllewrtik dzwonów ? armat. .Tyoh 
|  dwóch narzędzi pokoju i wojny.' Był 
[ to początkowo zawód,, wę,dr6why/ 

Ch odżił 1 u d w is ar z od Wsi do wsi, 
s. przy kościołach budował piece,, to- 
KĆżył gliniane formy j odlew*! śdzs(ę*’ 
|  »y.' Królowie i magnaci byli głów- 

; fundatorami .dzwonów.' :;Najh 
zwiększy w Polsce dzwon Zygmunta
KWaży*- około elJ8 .ton .i" porządnie mń- 
E-tial-się stary król' zadłużyć, aby u-

Cm  znowu 
rozpoczynało. eHspoil

JP o . sześciotygodniowej - przer­
wie do portu szczecińskiego. 

®-tybylY znowu pociągi Z iCżer-; 
wśkimi.. wyrobami przemyslowy.- 
|M, które - pójdą .tłąnzytem do 
u?zwecji. Blisko dwumiesięczna 
przerwa wyw ołana by ła  rozmo- 

. warni polsko-czeskimi w  sprawie 
f,Kawek
• rów czeskich, stosowanych przez 
*°leje polskie. Dotychczasowe 

[.powiem stawki - polskich kolei' 
sbyły dla Czechów zbyt wysokie 
|l i l ie  kalkulowały się gospodar- 
f śso Eksport towarów czeskich 
fórzy dawnych stawkach był dla- 
Ifiechów  droższy, aniżeli prze- 7 Wóz kolejami niemieckimi, 
[ Wzglądnie niemieckimi drogami 
sMUnymi','

Polsko-czeskie rozmowy w, tej 
Rtprawie dały  wyniki pomyślne 
■pierw sze w agony' z czeskimi 
KjSĘlobami hutniczymi nadeszły 

portu, .

;QD TySfĘCY  LAT N IĆ  SIĘ NIE 
- • ZMIENIŁO;

1 Obecnie jak zwykle po' każdej 
wojnie,; jest ogromne ZapdtrżeboWa-. 
mjr' na dzwony. W - Polsce” mamy 
idztery- odlewnie: największą w Bia­
łej, V  Przenjyśłń, 'Wągrowcu* i naszą 
jędną.- ze ‘ starszych w Eurpplfe p:
;wfocłąwską.. j
• Metoda* wykonąma dzwonów me 
tzmiemla się o.d kilku tysięcy lat'. 
.Ostatnio dopiero Amerykanie wywo­
łali -w „tej. nienaruszonej' dżłedgłńie -
rewolucję — , przez - próbę .ŵ jkUnar 
,'nią - dzwonów ze szklą nietłukącego,: 
Szklane dzwony mSją podobno wy­
jątkowo piękną, gamę głosów!

Natomiast pszcźędzającyęyny, pro­
dukowali ersatź „uczciwych“,'dą wo- 
rvów ,— dzwony ze stali: dźwięk Ich 
jednak me dorównywał, dźwiękom 
dŹwonÓW, spiżowych*
. Dobroć dzwonu zależy- od -tego., czy 
;jest. ściśle: wykonany na określony 
ton i jak. długo trwa jego pobrzmie- 
nie (w dobrym dzwonie .trwa-- ono
2 minuty)..'

Stop z którego odlewa się dzwony 
NpbWmien zawierać 20°/o dyny i 80 °/o 
-miedzi. Im dzwon większy — tym; 
toń niższy.

; TAJEMNICA TKWI 
W /PŁASZCZU"

. Pracownia, dzwon°w'' n® P!frwS2,y 
rztjt oka wyglądu'  jak pracownia 
garncarska.'' Formuje 'się tam z cegły 
i glmy —z, rdzeń., Rdzeń pokrywa się 
tzw. warstwą pośrednią glinki. - Glin-■ 
kę tę pociąga się .woskiem z wypu-: 
klymh.ftapisapi i ofementamŁ N* 
wosk nakłada się „plaszćz" z jeszcze- 
jednej specjalnej 'glinki Największą 

'„tajemnicą"'jest, me sam skład stopu 
a tej .właśnie' - gtitjki. •> płaszczowej, “ 

^ics^anej z.-.ce l̂ ł̂ włb^rn 
’i innymi dodatkami. Taką -dopiero 
warstwowaną- formę, podgrzewa się 
od spodu, wosk się stapia, tworząc 
wolną przestrzeń 'między rdzeniem 
a „płaszczem". W tę wolną prze­
strzeń do /formy zakopanej W Ziemię, 

'-żby -nie popękała leje się-roztopiony 
metal. Metął-topj;. się W piecach ty­
glowych - (elektryczne£ są nowocześ- 

- niejsze) w naczyniach z grafitu wy­

tjrzymująSjych. temperaturę 2 '.rys. 
stopni.

A TERAZ „NA JEDNEGO"
Gdy już dzwoń jest odlany, robo­

tnicy idą do szefa „na jednego" -bo 
jeśli ddlewie jńię wyjujem. wódki 
^- eo dzwon będzie miał dźwięk bar-
’dj» krójki". Jest, tb starci tradfeą
ludwisarzy, której żaden kierownik 
odlewni 'nie. .śmiej 'kasoWać, tMąćb 
tyko robotnicy innych fabryk prze­
czytawszy ó tym -zwyc^ju'Me- rżu:--' 
cają grenMalnić praeyAgfey sidlpt-żer 
nosić /do Odlewni Dzwonów-1) s!'

Pozostaje jeszcze dp ■ zobaczenia 
warsztat — -seye. Serc sitowych, 
-bowiem. brągówe pękłaby przy Ude- 
meńłu. ‘Mistrzem, „ich, jest, 
rek, kówal z 'Warszawy, Zaczął pra­
cować • W odlewni -z „nadzwyczaj­
nym fachowcem niemieckim. Gdy 
Niemiec wyjechał, okazało się, ze. 
Owczarekjęśt jeszcze lepszym od 
Niemca, bowiem, zrobił własne udo- 
skonalenia, tak, że polskie serca 
dzwonów są jednolite, ;gdy niemiec­
kie były spajane.

Dzwon wykonany w śląskiej od­
lewni -. .

ni a Dzwonów" V przez długie -wieki 
'będą ńrżypOminały pokolehiom, 'ze; 
na Dolnym Śląsku Polacy .żyli ,i p ra­
cowali dla kraju.

% W. B-J-

/Badaczom fauny egzotycznej uda-1' 
ło się* po raz pierwszy sch,wytąć- 
żywcem okazy tarsjera. Zwierzę to 
zostało /zakwalifikowane przez zoolo­
gów ij®, grupy - Naczelnych, czyji Pri- 
mates, w której figuruje także, czro-,: 
wiek (Homo Sapiens) i’wszelkie lffl- 
dżaje . ĵnałp; ' s

Taęśjer, jest % wyglądu typowym 
małpiątkiem. -Jest on wielkości kota 
domowego „posiada ogon 9 bardzo 
czułym owłosieniu, dwukrotnie dłuż­
szy od tułowia. Obrzymie oczy- do- 
stonowane śą do ;ito9lraón!^ę^,spt!^y:? 
świetle, dziennym ślepną niemal zu-. 
pełnie. Tarsjer żyje na ‘Filipinach w 
koronach 'drzew, buszując nocami -go. 
gałęziach; zej .zręcżńośplą wiewiórki 
w dzień zaś wysypia' się-pod1-osłoną
Gjij.negp '.li^wiaó u

Łowy na tarsjerów są bardzo trud­
ne. Trzeba je prowadzić przy pomocy 

nagonki, ha Odosobnione, 
drzewo, następnie z wielkim mozołem : 
strząsa się zwierzęta na zie.mię, gdzie 
stają-, się zgoła bezradne,'zwłaszcza 
pfzy świetle' dziennym.

W bu<fdwie(tatsjera są pewne śzcze- 
Igóły, które, stawiają/ go w kolejności 

rozwojowej blisko Człowieka, a wy- 
I żej od wielu małp. - Kręgosłup 'tar­

sjera jest -osadzony przy podstawić 
czaszki jiodobiiie, jak u człowiek* 
Jego długie ruchliwe pale/ nie mają 

’ pazurów, lecz najprawdziwsze^ dęli/f. 
.Ratnę itadzkię paznokcie.

Sfchwytane ostatnio okazy, dotarły 
szczęśliwie do zwierzyńców w .USA-.

m. p.y-'

—  Rekordy — f
przemysłu węglowego

W ciągu lipca przeprysł wę­
glowy święcił dwa triumfy, W. 
ciągu’ tego miesiąca przekroczo­
no sumę-100 milionów tpn, wy­
dobytych po ytojnie.y, Rówjipj; 
cześnie wydobycie w 1 lipcu po 
raz; pięewś^R .uprltękrjoczyłó „ ęś- 
tró '5 milionów ton, osiągając dó- ■ 
kła dnie 5.086.472 tony, tj. o 
16.000 ton więcej niż przewidR: 
wąf piąn. Przeciętne wydobycie 
wynosiło prawie 196.000 ton. ,
. Ogółem w; ćiągb' 'pierwąSyraj 
ośmiu miesięcy ' Mezącedb ’ rofcu' 
plan przewidywał wydobycie 
371-104.070 ton węgla, wydobyto' 
taś 37.3ę2 863 ton,' cz^li p‘ohińi:! 
258.000.ton więcej.

Kajakiem z biegiem Odry (YIII)

100 tysięcy szpulek nici dziennie
Od warzelników solnych 
do największej fabryki w  Europie

Wśjj^jUe!! rmasta, leżące nad Odtgi 
:wskutek* 'działań' wojennych -biegły, 
BłjhiejSiWń -lub większym '. źniszcze^ 
niom. Racibórz, Koźle,- Opole, Brzeg,. 
Wrocław ćzy Głogów w  wszystkie- 

; miąiy jedno-ogólne znamięf —' ruiny, 
bolesne ślady wojny. Wydało się 
wreszcie, że nic nad Odrą nie zaeho  ̂
walo się cale i nietknięte. Tym sa-c 
mym specjalną niespodziańkę. zgoto­
wała nam Nowa Sól.
' .Gdy we wszystkich wymienionych,- 

miastach nawet me trzeba było szu­
kać' śladów przeszłości, które świad­
czą o polskim pochodzeniu tej zie­
mi, gdyż orły 'piastowskie spotyka­
liśmy często i niespodziewanie, na 
zwykłych domach mieszkalnych, ,tp 
w Nowej Soli na darmo szukałoby 
,się' ich, pamiątek dawnych' łat.

Nowa Sól jest inna. Po prostu 
zwykle, duże, przemysłowe -miasto. 
Tt-ó ważne: rtfjn nie widzimy zupel-

100-000 SZPULEK Nic/DZIENNIE
Nazwa miasta pochodzi stą4, ,że 

kiedyś była, - tu osada warzelni-ków-

Mózg automatyczny
rozwiązuje naibardzie 
skomplikowane zadania

Projektodawcą jiowej maszyliy 
db, liczenia jest dr Jónn Neuman 
z Princetown... Automatyczny mózg 
umożliwia rozwiązanie najbardziej 
skomplikowanych działań z zakre­
su matematyki wyższej i to milion 
razy szybęiej, aniżeli robiły to 
aparaty!używane w;ostatnim dżie- 
sięcioleciu.-.'

Rezłultat powyższy otrzymano,- 
zastępując dotychczas używaną -ma 
szyneftę trybów i walców lampka­
mi elektrycznymi, których tysiące 
zużywa się w każdej poszczegól­
nej maszynie.

'.solnych, którzy "pokrywali zapotrzer 
bowańie całego Slą'ska. Ale dziś tego 
się nawet nie wspomina.

Zwykle miasto. Kamieniczki ni|.-, 
wielkie, najwyżej dwupiętrdWę,' Skle­
py natomiast obszerne,’ jasne, ,-z du­
żymi wystawami'. *

Dżjwne, •że'*w Polsce tak mało' 
wiemy o tym ważnym ośrodku prze­
mysłowym. Bez Nowej Soli. pa ę rrf1 
kład na pewno krawcowe śkarżjh- 
by się, że żupelrite- nie' mogą kupić 
nici. Tu bowiem1 znajduiećsię fabry­
ka Państwowego Zjednoczenia Ljuąr- 
skiego nr 4 ,',Odra‘V która jest nąi-,- 
większą w „Europie fabryką nici. Za­
trudnia Óna* w tej,'chwili około 2'.00f) 
pracowników 20.00D 'wrzecion pra­
cuje, aby wypuścić codziennie 100.000 
‘sźpulek hifei.' 'A nie trzeba zapominać^ 
że przejmowaliśmy zakłady ■ te przy " 
40#/» zniszczonych-budynkach 30®/o 
braku maszyn. i.Ale „Odra" pracuje, 
podnosząc -produkcję, z, miesiąca na 
miesiąc, która w lipcu.br. wyniosła, 
przędzy tkackiej 55 ton, nici, lnia­
nych 12 ‘ ton, nici bawełnianych. 19 
to„n, nic-i jedwabnych 2 .ton. »
' Ale i tu słyszmy znaną,, nam już 
śpiewkę? „dajcie fachoWcóW1" Fa­
bryka zatrudnia 75°/» kobiet, które 
przyszły tu wprost ze wsi. Nie 
od razu mogą one stanąć db pracy 
przy maszynach. A więci> uczyć, u- 
czyć i „jeszęze „raz uczyć! ,§ą 'bursy 
szkoienipwe, a od noWego roku 
szkolnego zostanie otworzone 3-let- 
śhie, gimnazjum żprjz.emysiowe.- DópiK 
j ro wówczas ruszy pełną parą fabry­
ka — dziś- pracuje tylko w^70 Vo.

| Zakłady ' te rozrzucone "ńa znacz­
nej 'przestrzeni w nowoczesnych na 
ogól budynkach ,same są jakbyj ma­
łymi miasteczkami Jest spółdzierua, 
"klub sportowy, przedszkola, żłóbek

EKSPORTUJEMY ZA, g r a n ic ę  
l Obok tej wielkiej fabryki, • która 
sama jedna mogłaby ożywić któreś 
na wpół zrujnowane miasteczko, —

jak Ścinawę, czy Głogów —  w -NOr], 
wej Soli znajduje się jeszcze . wielka 
odlewnia. Jjśj' kierownik, itiż. Dagnan 
mówi spokojnym, głosem. Ale ileż- 
treści, walk i -trudów kryje każde z 
j’ego zdań: „W styczniu 1946 r.
przejęliśmy budynki ;nie mieliśmy
ani jednej maszyny. V  maju ubr. 
rozpoczęliśmy jśrodukcję.' Dziś. fa­
bryka zatrudnia 700 łudzi, ale pracę 
może dostać nawet i ' cztefy tysiące. 
Aby tylko były maszyny, no i; fa­
chowcy Bo praca jest ciężka, brudna 
i niewdzięczna i każdy od ntej ucie­
ka.1 A. przecież my właśnie dajemy 
państwu. dewizy, eksportujemy już) 
ód -dawna- doyZjSRR. Danii i Szwecji. 
Dzięki nam np., nasza fabryka njcf 
,,Odra"- otrzyma bawełnę, właśnie 
z a \  nasze odlewy dla Metra Mo­
skiewskiego. 'Wreszcie jeSteśmy nie-

zastąpieni' ■ dla naszego kolejnictwalr 
A gdy uruchomimy 6 fabryk z -17. 
które należą do tzw. Zespołu Do}-> 
nośląskliegb, wówczas pokryje' się 
całkowicie wewnętrzne zapotrzebo­
wanie i wiele zostanie jeszcze na eks­
port. , P _ :
■ Trudności jest dużo. Ale /-już coś', 
niecoś -zrobiliśmy. 400 izb wyr ćmom' 
towanycb dla pracowników, btwo-,- 
rzony Dom Kultury i Biblioteka, 
Żeby tak jeśzć-żekino, dlâ  naszych 
pracowników" — wzdycha ińż. Dag-'

(Właśnie kjno, Ale to'cala kwestii.' 
Nowa Sól* fidry 12.000 mieszkańców 
i posiada bardzo poważny przemysł.. 

[Ęó,pracy tysiące pracowników chęt- 
-nie.-obejrzało by film.- , <póż,-. kiedy 
„Ęitm Pobki" stawia takie warunki, 
że- Odlewnia, która sama wyremon- 
towałą, odpowiednią salę, nie^rnbźę 
się wprost -na nie zgodzić. Zbyt ko­
mercjalni zajmuje -tó stanowisko 
„Film".' Sprawę tę' riależałoby. wre-, 
szcie rozwiązać tak, .aby robotnik1 
miał coś więcej niż pracę i najwyżej 
,[Perłę" /po pracy'. , s I  V . - ^ .Tadeusz Trzciński <

Piękność „a la minute“
Niezawodna recepta (?) gwiazdy filmowej'

,,W ieczna Ewa" — Dęanną 
Durbin jest ogromnie obowiąz- 
kowa, ale... nie 'znosi wczesnego, 
wstawania. Gdy o godzinie siód-- 
mej dzwoni budzik na jej noc­
nym słpliku, jest to najgorsza, 
chwila jej dnia i  Deanna .robi" 
wszystkot b y  móc jeszcze choć 
przez parę minut ■ przędtużyć 
rozkosz wylegiw ania się w łóż­
ku. / ; SE

Nie chcąc rezygnować z ką­
pieli, ani śniadania, b y  zyskać 
w ten sposób troćhę czasu, mło- 
dociana artystka wym yśliła sy­
stem m aquillage'u, który zabiera 
tylko 5 minut czasu, a daje „po­
dobno nttdzwyczajne - wyniki. „

Należy .mianowicie: O.czyśęić 
skórę kremem i wytrzeć szmat­
ką. Rozetrzeć na twarzy i szyi

krem pod puder. Uróżować - się. ‘ 
Upudrować się delikatnie pusz1-- 
kiem i zetrzeć nadmiar pudru 
miękką szczoteczką. Uczernić 
brwi i rzęsy czarnym, lub b rą-’ 
zowym tuszem. (Nie używać n i ; ' , 
gdy  na dzień tuszu błękitnego 
lub zielonego). Starannie uszmin- 
kować wargi przy pomocy spe­
cjalnej szczoteczki- Trwa to mo-' 
że ó  p ó ł m inuty dłużej, ale war­
te  jes t tego, gdyż szminka wcie­
rana- szczoteczką, -doskonale 
przylega do warg. ; /  v l /  V ;;
- Pe zastosowaniu tych wszyst­
kich 'zabiegów, które nie zabie­
rają podobno więcej, niss 5. -mi- 
h u f ćzasii, b-a-^da kbbieta w ycho­
dzi z domu, jak skończona pięk­
ność.

J

— Mysz!!! — Ta co. z nim jest? ,
— Ale naciska ną pedały!
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NOCNE DYŻURY APTEK:
„Pod Aniołem" — Szczytnicka 28. 
„Stara Apteka" — Kurzy Targ. 
„Pod Zgodą" — Witosa' 47.

POSZARPANY 
PRZEZ iVJŁOCARNię 

■ Onegdaj 'prże^yieporoi ' karetką 
PCK ofiarę tragicznego wypadku 
■wynikłego-^skutkiem nieuwagi. %  
Kamieńcu Wrocławskim, tnłocar- 
nia wciągnęła w tryby obsługują­
cego maszynę, Feliksa Caszęw- 
sk-iego. W stanie1 beznadziejnym; 
z poszarpanymi eZłb|«ami' pfzeł 
w iesoao ttteses^śłkwego do; szpi­
tala' iw , Jerzego.’

Ameryka -Żórawin

Nowa radiostacja o mocy 50 KW.
jest już we Wrocławiu
Prace nad uruchomieniem potrwają do listopada

NańłacóWce nadawczej PoUkier 
pd- Radia we Wrocławiu wszyst­
ko przygotowane na przyjęcie no­
wej- radiostacji. A przybyła w sa­
mu porę. Dobrnęliśmy bowiem 
Wfesżćie na beżltadzie, ńą tóóiyto
jest ulokowana stacja nadawcza, 
kierownik jej inż. Tmonkiewicz 
mle -raśgł nawet z nami - rozma-- 
wiać., bo właśnie' w starej radio­
stacji, niedługo .kończącej swoją, 
służbę, znów coś „nawaliło**. Za­
aferowany popędził czym prędzej 
■pod sVmą wieżę antenową* gdzie 
w budynku wyglądającym z ze- 

' wnątrz jak jakaś, kąSilezka, tnie-

Tygrys, lampart, pantera
czy m ole zbiorowa sugestia? 
Drapieżnik ukrywa się
w piwnicy przy ul. Curie Skłodowskiej

Przedwczoraj w godzinach po­
południowych Wydarzył > się we 
Wrocławiu sensacyjny wypadek.

Dnia tego do ' funkcjonariusza 
M. O .‘Czarneckiego (Nii 533).zgło­
sili się dwaj mieszkańcy z okoii-,1 
cy PI. Grunwaldzkiego, meldując? 
że w  jedney-ż piwnie zftąjdufe* się 

‘ większa ilość wyszabrowanych 
rzeczy i mebli. Milicjant w tdwa- 

i tzyśtwię tydri ludki udał 
wskazany adres,. > zaopatrzywszy 

■ się uprzednio w latarkę karbido- 
‘ wą. '' »  .

We wskazanej piwńicyprzy ul. 
Curie - Skłodowskiej znaleziono 

| istotnie pewną 'Bóść' rzeczy i me-

„Podwójny reci ti 
cluBlnowskt"
Koncert
na odbudowy 
Warszawy

; Staraniem Biura Koncertowego 
odbędzie się w środę 10 września 
1947 r. o godz. 19dej~w sali Pań­
stwowego Teatru we-Wrocławiu 
„Podwójny Recital Chopinowski" 
z udziałem znakomitych artystów! 
Marii Wiłkomirskiej (fortepian) i. ■ 

‘dyr. ^ązim terta-»Wiikomirstógfl' 
Jspołończęla). W pipgfmńjb .m% 
dzy * innymi -znfijdUją' 
dukcja i Polonez ńa'.wfelńfez^ę!’|  ■ 
fortepian", „Sonata wńo.lonczęlo- 
-wa" oraż wrtepfątfbwiS.-
Bilety na koncert do nabycia W 
kasie Państwowego Teatru Batoo-1 
śląskiego, od poniedziałku, dnia 
8 września.

Pieczywo będzie 
do nabycia w sklepach 
spożywczych

, W  związku z krążącymi w mieś- 
cię, a raczej w skjepik.aęb, wiądgi 
mościami, żę sprzedaż pieczywal 

- odbywać się będzie pd poniddżiał- 
ku tylko w piekarniach i sklepach 

- spółdzielczych, wyjaśniamy, że 
dotyczyć to będzie wyłącznie chle 
ba kartkowego. Wszelkie inne pie- 

1 czywo, tak jak-dó. te j ppry, sprze­
dawać będą sklepy śpozfwcże. *

b jl miestety,. w stanip całkowitego 
zniszczenia. W pewnym momencie 
jeden z 51 przewodników skierował 
się do Wyjścia; skąd doleciał po 
chwili j:eg'q; pfzeąazlsiwy-.krzyk 1 
„Jezu". Milicjśfit wyciągnął1 pisto­
let i podszedłszy bliżej' zobaczył 
leżącego -w przerażeniu na zi^my 
człowieka, W tej samej ęhwili do­
słyszał jakiś szelest, odwrócił się] 
i‘ ujrzał tak nieprawdopodobny 
dok, • że według własnych słów 
stracił całkowici^ panowanie nakl 
sobą. Tuż przed nim przeżuwał, się 
w całej swej wspaniałość} ogrom­
ny kot. Czarnecki pamięta jedynie 
jego. niewielki łeb z przytulonymi 
małymi uszkami,a dłńgł, wyprosto­
wany w czasie skoku -ogon. Nie­
zwykły widok trwał tylko ułamki 

' sękuńdjć BjE -zwierzę zniknęło w 
'dalszych, piwnicach.

Również dwaj 'przewodnicy, mi- 
licjanta opowiadają >«tp- samo. 
Wszyscy oni byli w stanie zu­
pełnie trzeźwym, a milicjant Czar- 

- necki, młody, .inteligentny chłopak 
znany.jest-ze swojej abstynencji, 

ę  wypadku została powiadómip- 
na Dyrekcja ZOO, która ma przgd- 
sięwziąć kroki, celem schwytania 
zwierzęcia. j ,w. ś
'  Według zdanią fachowców zwie- 

: rzę mogło przetrwać przez hie 'tak 
długi-okres czasu, od chwili ucie­
czki z Ogrodu Zoologicznego pod- 

s działań wojennych.
A . (wł.)

śći się obecna radiostacja - o mo­
cy zaledwie pół KW;

Nowy nadajnik radiowy będzie 
miaj moć 50 KW. Co za kołb^altia 
różnica! Odbije jię też to na za­
sięgu, O ile obecna stacja z tru- i 
dem obsiMgiwaią : z a le g le  Dolny i 
-Śląski to, nowa będzie miata przed­
wojenny zasięg europejski i bę­
dzie jedną z pierwszych w 'Euro- 
pi'ê  Wyposażona jest w najnowo­
cześniejsze urządzenia'— lamjw 
będą chłodzone powietrzem, a me 
jak ' dotychczas — wodą.- Nowa 

• kosztuje przeszło; .130 
Ltjrą. dolarów.

Zaczynamy wędrówkę po bu-' 
dynku radiostacji. ̂  Z parteru do­
chodzą odgłosy. .uderzeń. To ro­
botnicy - pośpiesznie . wykańczają 
salę, w której bedżie umieszczo­
ny właściwy nadajnik z ‘dziesiąt-, 
'kami .lamp, .przekładni, drutów t 
skomplikowanych instalacji.

W drugiej sali nastąpi rozpa­
kowanie aparatury i jej oclenie, 
ponieważ am w Qdyni, ani nigdzie^ 
po drodze,, skrzyń nie rozpakowy­
wano'. ptw.ieramy drzwi następne. 
Wychodzimy przed budynek. Kil­
kadziesiąt metrów przed nami 
Wfnim 'Się ogromna wieża antę-, 
nów *140 m. Wysokości), Cała jej 
konstrukcja jest z. drzewa, ponie­
waż metalowa pochłaniałaby za

wiple energii ■ przekazywanej po, 
Ikee adtenowej fató-tn eteru.- 
/ Przy’ samotnej 4:wieży czuwa 

wartownik. Wracątny d'o gmachu^ 
Przy telefonie ktoś Wydaje flileś j 
dyspozycje. ŁTo dyrektor techńicz- 
ąy Polskiego Radia we Wrocła­
wiu, Fąfara, przyjechał doglądać 
wypakowywania. Aparaturę zet 
stacji przewozi firma Hartwig. Od' 
dyrektora dowiadujemy się o naj­
większej .bolączce radiostacji: oto, 
zachbdzą przerwy w dopływ!e 
prądu z Wałbrzyskich, iinłi wyso­

kiego napięcia. Było tych p rze ff  
W sierpniu — 28, na łączną sumę 
7 godzin pfaćy4 radiostacji. Jeśli 
nie będzie, regularnego dopływu 
prądu, to i najlepsza radiostacja 
nie dokona cudul v- 

Na zakończenie dyrektor oznąi- 
mia, ze zrozumiałą dumą,, te  mon­
tażu i uruchomienia nowej apara­
tury, dokona własny personel Pol­
skiego Radła, bez specjalnych 
konstruktorów amerykańskich.

Przypuszczalnie radiostacja zacz1 
nie swoją służbę w listopadzie. 
Jest nadzieja, - że do tego czasu 
ząpąiiuie ^porządek1 w eterze" .1 
że każda stąćia będzie miała, śc:l| 
śle określonę międzynarodową 
konferneją, długości swoich fał 
nadawczych. W. B.

Film dla zagranicy
kręci ekipa filmowa we Wrocławiu
„ W ostatnich dniach przybyła, dó 
Wrocjąwią ^ękrna filmowa połskó1 
radziecka, która nakręca zdjęcia 
do długometrażowego filmu dó- 
kumentąmo - reportażowego ' pt. 
„Rolś.ką Odrodzona". .

Ekipę, zastajemy w hotelu, Ma­
ją dość pdnure’ mih-y,- Zdjęcia, .na 
powietrzu wymagają bowiem słoń 
ca, które, tak ostatnio pas omija. 
Kierownikiem ze stropy Filmu 
Polskiego jest reż. Edward Bu- 
chartowski, z ramienia Centralne­
go Studia Filmów Dgkumentar- 
ńycb w Moskwie — reżyser Sio1

min, twórca filmu „Tadżykistan" 
i współtwórca „Sądu Narodów". 
Ekipa zabawi we Wrocławiu kil­
ka tygodńi, kręcąc „na gorąco" 
życie ludności, jej pracę, rozryw­
ki i sport, ,
 ̂ Z' .Wrocławia filmowcy będą 

wyjeżdżać w teren. Będą oni fil­
mowali. ./szczególnie fragmenty, 
ilustrującą naszą walkę ze żnisz- 
czeniami Wojennymi. Film jest 
przeznaczony dla zagranicy. Zain­
teresowały się już nim Ameryka, 
Anglią, Belgia i  inne kraje.

(B)

Amnest a uratowała go od szub enicy '
Bandyta i morderca
przed Wojskowym Sądem Rejonowym

p o d  h a s ł e m  „c z e ść  p r a c y * 
OBRADUJĄ PPS-cy I PPR-ęś 

W WOJEWÓDZKIM CPN *

Wspólne zebranie członków PPS 
i PPR w wojewódzkim oddziale 
CPN odbyto się 4 września przy 
pełnym udziale członków obu par* 
tii. Tematem obrad było omówię* 
nie praktyki jednolitego (ronini 
Wszyscy towarzysze burzę okla­
sków przyjęli referaty sekretarza 
koła PPS tow. Pyłkowskiego I 
koła PPR tow. Naglera. Zebranie 
Wyłoniło terenowa komisje poro* 
zumiewawczę, do której powołano 
sekretarzy kół obu partii, oraz 
tow. Maiewicza z PPR I tow. 
Ch^ljcana z PPS.

| Wśród szeregu poruszanych za* 
gadnień szczegółowo omówiono, 
sprawę wyboru członków Rad Za­
kładowych.

Zebranie zakończono pod ha­
słem „cześć pracy" i przyjęciem 
kilku wniosków w sprawie reali­
zacji postulatów Polski Ludowej.

GMINNY KOMITET PPS W OL* 
SZYNACH UNIEWAŻNIA 

PIECZĘĆ
GK PPS w Olszynach Lubań- 

sklej unieważnia okrągłą pieczat* 
ke z napisem: Gminny Komitet 
Polskiej Partii Socjalistycznej w 
Olszynach, która została zgubio­
na na trasie kolejowe) Lubań — 
Jelenia Góra.

Łaskawy znalazca pieczęci pro­
szony jest o przekazanie jej PK 
PPS w Lubaniu, ul. Mostowa 12.

W  dniu wczorajszym zasiadł 
ńa lawie Oskarżonych przed 
Wojskowym Sądem Rejonowym 
wę, W rocławia niejaki hfieczy- 
slaW Rpch Grzanowski oskarżo- 
nY o udział w morderstwie, dp- 
końanym w zimie * 1946 r, 'n a  
fńńbdjońażiuszu UBP w Trzebni­
cy. . i
; Mieczysław Grzanowski po 
powfoóie z robót przymusowych 
w Niemczech, spotka! w  pocią­
gu dwóch rówieśników, Edwar­
da Nabrzeskiego i Tadeusza Ko­
złowskiego. Ci itamówili go do? 
wspólnego Wyjazdu na tereny

Ziełn Zachodnich. Wkrótce trój- 
ka przygodnych znajomych 
przekształciła się w  bandę ra­
bunkową, grasującą na terenie 
powiatu trzebnickiego,

W  dniu 14. II. 1946 r. Grzanow- 
ski zatrzymany został na szosie, 
wiodącej w kierunku Polskich 
Kuźnic, przez powracającego 
służbowo z Bukowin Dolnych 
■funkcjonariusza UBP w Trzebni­
cy, Józefa Szczygła. Po wymia­
nie kilku zdań, Grzanowski rzu­
cił „się niespodziewanie na 
Szczygła, jednocześnie zaś . ze 

; zniszczonego, pobliskiego bu-

W 600 punktach Wrocławia
w peHiym ruchu
roboty budowlane

• W r o c ł a w o b ę ę i i e  o-
Rres wzmoioiffego ruchu budpwla- 
nego. Wrócłąwska Dyrekcją Od­
budowy przeprowadza z subwen­
cji państwowych odbudowę 120 
obiektów. W ramach.' tych prac 
dobiega końca remont 27 obiek­
tów dla szkolnictwa. Odbudowu­
je- się 5. obiektów szpitalnych, m- 
in. dwa gmachy dla szkoły pie­
lęgniarskiej i budynek szpitala 
dziecięcegę;

Prowadzone są prace.przy od­
budowie gmachu. uniwersytetu,
instytutu Wfy- i'JW  14 domów aka

demickich. -'Ejja a fc in lstrie jt pu1 
biiczitęj odbudowuje się 12 obiek­
tów, w tym kqsżtem 22 milionów 
zł. gmach Izby Skarbowej; W trgs- 
ce ó gibezpieczeme zabytków, hi­
storycznych i .kulturalnych prowa­
dzone są roboty w 24 obiektach. 
Z kredytów Wrocławskiej Dyrek­
cji. Odbudowy .odbudowuje się 
także 8 .obiektów organizacji spo­
łecznych i politycznych, 9 obiek­
tów opieki społecznej oraz 8 bu­
dynków mieszkalnych dla pra­
cowników instytucji;, państw®, 

,twych,, m. in. dom dla, pracowników'

Z procesu b. funkcjonariusza SOK 
zabójcy dwóch ludzi

Wyżsżej’?Szk0Ęy Sztuk BięknycE„
Śyereg' Mstytucji gospodąrEZycJi 

i > przediiębicąśfW' państwowych 
odbudowuje z własnych kredytów 
pokaźną liczbę budynków przezna 
cąfonych na biura oraz obiekty 
mieszkalne dla pracowników.. M. 

Im.ikosztem1 150 milionów zł, od­
budowuje się najwMrSśy w, Poj- 
sce powszechny dóm towarowy.

Zanotowano ostatnio także 
wzmożoną'- akcję budownictwa 
mieszkaniowego. ..

Do akcji odbudowy rąszyh 
równidż inicjatywa prywatna. Na 
podstawie zezwoleń nadzoru bu­
dowlanego remontuje się jjs-i§ 
obiektów, jak: Wille, lokale skle­
powe i warsztaty rzemieślnicze. 

^Szczególnie ożywiony ruch bu?
dówlany pasuje w śródmieścjitl
gdzie remontuje się liczne sklepy.

Ogółem prace związane z od- 
I budową miasta prowadzone są /w 

ponad 600 jego punktach, Według 
przybliżonych obliczeń, w akcji 
odbudowy budynków we Wrocła­
wiu w roku bieżącym instytucję’ 
państwowe inwestują ponad 1 mi­
liard złotych;

dynku wyskoczyli jogo dwaj 
kamraci. W , pewnym momencie 
obezwładnionemu Szczygłowi, 
Grzańowski wyrwał pistolet z 
kabury i strzelił do lezącego. 
Kula ugodziła - nieszczęśliwego 
w głowę, powodując śmierć n a  
miejscu. Bandyci zabrali swej 
ofierze buły, kurtkę skórzaną i 
wierzchnie ubranie,, zwłpki zaś 
zakopali w pewnej odległości 
od miejsca zbrodni w okolicz­
nym łosie.
. W  jakiś czas polem bandyci 
wyjechali z terenu Dolnego ślą­
ska, zacierając za sobą wszelkie 
ślady, co w  dużym stopniu utru­
dniło przeprowadzenie śledz­

tw a . Dopiero w dniu 2. IV. br. 
organa bezpieczeństwa ujęły 
Chrzanowskiego.
V W  w yniku ' rozprawy morder­
ca skazany został na każę śmier­
ci. W ymiar ten przy zastosowa­
n iu  ustaw y amnestyjnej zamie­
niono zbrodniarzowi na 15 lai 
więzienia.

Wycieczka
wybitnych Czechow
we Wrocławiu

W poniedziałek, 8 bm. przyjeż­
dża do Wrocławia własnymi auto­
busem. wycieczka wybitnych uczo­
nych, literatów i publicystów cżes 
kich. Biotą w niej, udział: naczel­
nik’ z czeskiego Min. Oświaty 
Nauman, prof. prof. 4 Filip, Hro- 
ffliadko, Krejcsi (polonista), Macóu- 
tek (dziekan z Brna —- historyk). 
Smetana, dyr. Melantricka, Becz­
ka, śżąK, poeta P ilm %, oraz zna­
ną -ttumaczka' naszej literatury 

: Feigowa. Niektórzy członkowie 
wycieczki przyjeżdżają wraz 

i SWymi żonami.

,,, Przedwczoraj zakończony został 
;proess, w  którym na, ławie, oskar­
żonych zasiadł b. -fusl<cjón#tai|ą 

' 'BpK,. BbjatsM. Prżecdwko ńjftńii 
- zapadł p p ; uwzględnieniu okójicz- 
1 nośćf łagodzących, wyrok śkążu- 

jący go na dożywotnie więzienie.
Na pięrwszym zdjęciu—młodo.

.fianf;. zMbtea na ławie oskarżo-; 
ńy^h. podcMs ,przewt»dg sądowe- 
9faZdjęcie długie przedstawia'wdo­
wę, Jpń zamordowanym przez Bo- 
jarskiego [kondukturze, ś, p.;- Ucz- 
ciwku, ńa tle, wypełnionej przez 
kursantów; SOK, sali.

Pieftone będą procouali i  dzień
I Nowe warunki pracy! w piekarniach

'W  feiu Ijęrpnia 11947, ^  -zo­
stała podpisana . umówią zbiorowa 
pomiędzy Cechem Piekarzy wę 
Wrocławiu, a Związkiem Za wodo-, 
wym Pracowników Przemyślu Spoi 
żywczęgo, Sekpja Piekarska, Od- 
dzial we . Wrocławiu. {,,
" Podpiśanig . umowy ■:; zbiorowej 

poprzedziła zwołana 'z inicjatywy 
Iżby; Rzemieślniczej konferencja, 
podczas której zostały uzgodnione 
-wszystkie punkty, Co do których 
śteoiiy umawiające nie mogły się, 
pomimo dłuższych pertraktacji, 
pogodzić, Jlraca w piekarniach,, 
 ̂pracujących tylko na jedną zmia­
nę odbywać się będzie od godz. 
14-ej do 22-ęj. Cech Piekarzy

zgodził się na zniesienie pracy
Ubcnej, tak charakterystycznej .do­
tychczas dla zawodu- piekarza.

Amerykańscy architekci
w e  W r o c ł a w i u  -•

Do Wrocławia przyjeżdża wy­
cieczka architektów i .^urbanistów 
amerykańskich.

Goście zapoznają się z zagad­
nieniami Dolnego Śląska.
. Wycieczka zwiedzi zniśzczoue 
Obszary miasta, zabytki,. zakłady 
pracy, szkolnictwa i ośrodki miesz 
kaniowe.

T E A T R Y
TEATR POPULARNY

W sobotę, dń. 6. IX. 47 r. i w  
niedzielę 7. IX. 47 r. odbędzie się 
w Teatrze Popularnym gościnny 
występ bohatera „Miłości śród 
wieków" Władysława Surzyńskie- 
go w imponującym widowisku pnt 
„Od Cyda do Żołnierza Polskie-. 
go“.

Wspaniale, bogate kostiumy pro 
jektował Wiesław Makojnik.

Współudział biorę: Bożena Ma- 
tuiewicz i Józef' Kozłowski.

Początek przedstawienia o godz. 
19-tej.

K I N A
SLĄSK: Rewel«CTlB7  fila sro4. ttdi. 

„S«d urotfów".
WARSZAWA: rito pred. saersk.

„Wilki morski**1.
ODRA; nira orod. Irue. „Olerj-sns".

POLONIA: m a  Bród. uwsle. „Midi 
Luiza*'.

TĘCZA: Pila prąd. franc. ..Pootc«rr*l“.

 ̂ „rOTOPLĄSTlKONI1 . (ul. *en. Swior- 
osewskiego 27) — wyświetla codaiensty, 
od godz. 9 do 21 „Z Jugosławii do Oiy 
cli". Ceny biletów — 20, iS, W gł. %

Co płatek zmiana programu.

‘Radio Wrocław
SOBOTA, 6 WRZEŚNIA

6.00 Sygnał; 6.05 Gimn.: 6.15 Dziennik: 
6,30 rMuz.: Ó.ŚŻ Sygnał; 7.00 Muz.: fl>  
W-iąd.: 7,35 ’& & .{ 7.55 Inform.; MJ
Skrzynka. PGK; 11.57 Sygnał i heln̂ ti . 
12.0$ Wiad.;„12.10 Melodię Indowe; 12.25 
And. dla wsi; 12.35 Konc. Ofk. Detei 
Zaw. Zw. kolei.; ,13.00. „Z mikrofon^') 
po kfaiu"; tS. 10, Muz. wyk;: Ork. Pol. 
Radia; 14,00 Inform. Poleci Poudn.: 14Ę.J*

. Inform.: 14.17 Konc. rekl*n.:' 14.35 Konc- 
Ork; Symf.;' '15.00 Męz, ten.: J5.20 ę>

' co się będziemy bawili'1; 15.40 Utwory , 
Igora Strawińskiego; 16.00 Dziennik; 16.26 
,,Wenecja w pieśni"; 16.40 Skrzysz 
techn.; 16.50 Po*, gosp.; 17.00 „Przy  Ś0- 
bocie Pd robocie"; 18.30 Aud. liter»ck*1 
pt „Pęeta 1 n o c ' , >8.45 „Pelletó»|ił* 
niedziele" - -  dr ABC: 19.00 „Tu mów , 
Wybrzejże"; 18,15 „Nowe książki"; 19-f 
Mozart — Kwartet smyczkowy nr. 1 
C-dur; 20.00 „Z życia kult.; 20.05 „Rf 

i btetą; ęr '|wlecie"s 20.10 Aud. „Przeszl# |  
Warszawy": 20.25 1 audycja s  cy#  
„Paderewski jako artysta .i człowiek,: 
21.00 Dziennik; 21.45 Słuchów. „BallaBjJ 
o Janosiku i Szalamonównie Jadwidze'.: 
22.10 Wiad. sport.; 22.15 Konc. Ork. TM- V 

: P. R. pod dyr. Jana Caimera; 23.00 Osi- , 
Wiadom.; 23.20 Konc. życzeń; 23.55 Z ośt. 
ekwifii 24.00 'Muz. taneczna.

N O W I  N jLITER A C K A
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Ze Izami w oczach
witali wygnańcy Ojczyznę
Nowy transport reemigrantów 
na punkcie granicznym w Międzylesiu

Dni*. 3 bm. przybył aa punkt 
graniczny w Międzylesiu nowy trans­
port reemigrantów - rolników. Przy­
wieźli oni ze sobą inwentarz "żywy 
i martwy. Transportem tym przybyło 
do kraju J M  osoby, w tym 22 osoby 
z Brazylii i Argentyny oraz S osób 
z Afryki Francuskie). Między powra­
cającymi do krżju rolnikami znalazła 
tóg również grupa 6 księży i klery-

W Dzierżoniowie...
. . .  Na terenie miasta są dwie Pu­

bliczne Szkoły Powsz., szkoła hebraj- 
ski i szkoła spółdzielni przy CKŻ.

Szkoły liczą około 1.500 młodzieży 
Mżącej się. Trzeba by znaleźć nowy 
budynek i oddać do użytku szkoły 
w  3,̂  gdyż budynek obecnej szkoły 
nr 1 j a t  za małjr. Oprócz, powszech­
nych szkół jest jedno gimnazjum o- 
gólnokształcące, gimnazjum radio­
techniczne, średnia szkoła dokształ­
cająca J szereg kursów zawodowych 
jak „Ort" hp,

. . .  odbyła się konferencja oddziału 
Zw. Zawodowych na której omawia­
no plan przyszłej pracy Związków. 
Omówiono akcję „Miesiąca Spół­
dzielczości" oraz Odbudowy Warsza­
wy.

. . .  Pow. ̂ środek Zdrowia zakoń­
czył szczepienie przeciw dprowi brzu­
sznemu.

...Związek Uczestników Walki 
Zbr. zebrał 13.000 zł na pomnik 
••Męczenników .Getta", mający stanąć 
w Warszawie.

. . .  Cukrownia w Łagiewnikach o- 
narowała na rzecz „Opieki Społecz­
nej" 600 kg cukru,

. . .N a  terenie Dzierżoniowa zor­
ganizowano Związek Zaąhodni, któ­
ry posiada 150 członków. Związek 
werbuje dalszych, członków.

• ••Akcja weryfikacyjna autoch­
tonów dobiega końca.

Na punkcie granicznym w Mię­
dzylesiu, zmęczeni tułaczką i ciężką 
pracą dla obcych ze łzami szczęścia 
i radości witali wygnańcy nową Pol: 
skę.

...Nie mamy słów podzięki dla 
rządu Odrodzonej Polski — mówi 
Antoni Wdowiak, który przed 18 
aty musiał porzucić Lubelszczyznę, 
by szukać chleba we Francji — nie 
tylko za możliwość powrotu dó 
kraju ale i za , serdeczną opiekę i  za 
to, że dzięki jego wysiłkom przesta 
hśmy być najemnikami i sługusami 
Będziemy mogli razem z wami w 
Polsce żyć i pracować dla siebie...-

Jerzy Jabłoński reemigrant z Sąn 
Paulo w Brazylii opowiada o cięż­
kim życiu Polaka, wygnańca w da­
lekie) Brazylii.

...Dzięki [ głębokim przemianom 
społecznym i politycznym,. jakie'za­
szły w Polsce powracamy do kraju. 
Wiemy, że czeka nas ciężka praca,

lecz nie boimy się jej, 6o chcemy 
pracować dla Polski...

Syn - emigranta ks. Stanisław Ka­
lek, któęy d o ' tej pory nie widział 
Polski, z radością przybywa do kra­
ju, by ż radością pracować tutaj 
wśród swoich. . / ,

...W duszpasterskiej pracy mojej 
w,- diecezji poznańskiej, którą podej­
mę wkrótce — mówi ks. Kalek — 
nawoływać będę Polaków do jedno­
ści i miłości bliźniego dla dobra ea- 
H l  narodu. /  1

Dobrze
„opieKowoil s(ę “  cukrem

JAWORZYNĄ ŚLĄSKA. Ja- 
den z  pełniących służbą fun­
kcjonariuszy SOK-u złapał n a  
kradzieży cukru Fr. Jurkiewicza 
i Fr, Malinowskiego, którzy kon­
wojowali 2 wagony cukrut 
i  „Opiekunów" cukru oddano 
do dyspozycji M. O. w  Jaworzy- 
nie Śląskiej.

Dochodzenie prowadzi miej* 
scowa M. O,

Worzelec nie jest „rojem " wolnych posad
Fałszywe informacje rozgoryczają
poszukujących prący
_ Do wszystkich urzędów, fabryk 
instytucji, a .nawet partii pólit.fw 
Zgorzelcu zgłasza się ostatnio bardzo 
duża ilość osób, przybyłych z róż­
nych stron kraju, z głębokim prze­
konaniem,' że w Zgorzelcu otrzyma­
ją stałe i ńa świetnych warunkach 
zatrudnienie.

Powodem tej wędrówki ludzi do 
Zgorzelca nad Nisą są wiadomości 
prasowe, podawane przez ąiektóre 
dzienniki centralne. Według notatek 
zamieszczonych na łamach tych pism 
Zg? t f e (liczący około 7.0<fo mie­
szkańców) może obecnie zatrudnić 
jeszcze 15.000 osób(!)

Są to informacje fałszywe i dez- 
^nśujują ludzi, poszukujących pracy. 
Ludzie ci zostają w rezultacie nara­
żeni na uciążliwą, kosztowną podróż 
a potem rozgoryczeni wracają do 
domu.

v .Słyszy Się często, że niektórzy z 
nich poszukują... nie istniejącej W 
mielcie... fabryki jedwabiu, która 
może zatrudnić... większą liczbę pra-, 
cowmków.

W Zgorzelcu wprawdzie nie jest 
trudno o mieszkanie, lecz możliwości 
otrzymania j zatrudnienia są dość o- 
graniczone i sprowadzaj się do spo­
radycznych, w żadnym wypadku nie 
masowych zapotrzebowań. Przydział 
mieszkania jest jednak uwarunkowa­
ny posiadaniem stałego miejsca pracy.

Potrzebni ta robotnicy rolni. Na 
tych ostatnich reflektuje przede 
wszystkim klucz majątków państwo- ’ 
wyęh Kunów, który sam gotów jest 
przyjąć, 50 robotników.

Tak wygląda w rzlezywistośei 
złoty — „run" na posady w Zgo- 
rzelcu.

Sprytni złodzieje
okradli... prokuratorów

W  tych dniach dokonano śmiałej 
kradzieży w Domu Wypoczynkowym 
Ministerstwa Sprawiedliwości w Ka- 
mionkowie. Przebywający su wy-

Uroczysto akademio
z okazji rocznicy 
Reformy Rolnej

Dzisiaj, tj. w sobotą 6 września 
w Teatrze Miejskim w Jeleniej 
Górze odbędzie się uroczfsta aka­
demie dla uczczenia 3-ej rocznicy 
Reformy Rolnej- Wezmę w -niej 
udział również regionalne zespoły 
artystyczne. Początek akademii o 
godz. 18-eji

W niedzielę 7 września we 
wszystkich gminach powiatu jele­
niogórskiego urządzone będą ob­
chody dożynkowe. ' A po dożyn­
kach odbędą się zawody sportowe i ludowe zabawy.'

Komitet Obywatelski uczczenia 
3-ej rocznicy Reformy Rolnej pro­
si mieszkańców miasta i powiatu 
Jelenia Góra o jeknajlićzniejszy 
udział w akademii, a także w ob­
chodach dożynkowych.

wczasach prokuratorzy zostali do 
szczętnie okradzetti.

Zaalarmowana Milicja wszczęli 
energiczne poszukiwania — i już po 

"kilku godzinach dochodzeń sprawcy 
kradzieży zostali ujęci.

Sprytnymi złodziejaszkami okazał 
się Emil Lewicki i Jerzy Smolka 
„Starzy epece", którzy przybyli „m 
gościnne występy" do Dzierżoniowa

V  toku doehodzeó złodzieje prz» 
znali się do dwóch kradzieży popel 
nionych w Świdnicy i do dwóch w, 
Dzierżoniowie.

Smolkę Jerzego vel Ryszarda Na 
dera od dłuższego czasłS poszukui, 
Milicja w Katowicach za włamań,< 
do magazynu żywnościowego.

Rzeczy skradzione odebrano < 
zwrócono właścicielowi a. z.

O g ł o s z e n i ?  
we Wrocławskim 

Kurierze ilustrowanym 
przyniesie Ci dobrobyt

I w słomie
trudno schować

W  osfafnich dniach sierpnia 
na stację w Bolesławcu przyby­
ły 2 wagony, załadowane słomą. 
• ransport fen w ydał się wta- 

'Jaom kolejowym podejrzany i 
j?j*Y udziale przedstawicieli 
w  Ł., M. O. i S. O. K. przepro­
wadzono rewizję wagonów. • 

Pod słomą znaleziono 224 to­
tek papy, dużą szafę i łóżko so­
snowe.

W łaściciel nie zgłosił się po 
pabiór. s łom y.; ■*'

Rzeczy zostały zarekwirowane 
! przekazane do U. L. w- Bole­
sławcu.

Tatuniu zabił4-wola 3-letni sjid
Nieszczęśliwy wypadek motocyklisty 
w Głogowie

W czwartek p. O. po ulicach mia 
sta obwoził motocyklem 3-letniegr 
syna. 77 pewnym momencie ppona 
motocykla pękła i motocykl jadąn 
ze znaczną szybkością wywrócił się 
wyrzucają kierowcę i jego synka.

Kierowca na skutek odniesień vri 
ran straeił przytomność, zaś syn ie 
go 3-letnie dziecko mimo dość po 
ważnych kontuzji przebjeeł do do

I krzyknął: „Tatuś się zab.r, 
Rannego odwieziono do szpitala po­
wiatowego w Głogowie.

Stan jego zdrowia jest B. poważ-
m  .

KOZIA PLAGA
Oprócz Komisji Mieszkaniowych. 

dziur w chodnikach, i walących «. 
domów ma Wrocław jeszcze jedną 
plau  — kozy. Obgryzają i użyż

niaję piękne zieleńce, zjadaja ozdob 
ne krzewy, korę g drzew i daję mit 
ko, rzecz prosta właścicielowi. Ci 
ostatni odwzajemniała się kozom |« 
łęziami przydrożnych lip, dewastują 
w ten sposób alej*.

Dzieje się, to m. ós., przy ul. Al- 
niskich Łękach. Czy wobec tego

nie należało by ją przemianował n.. 
ul. Kóz. i .

„Diable pasienie te k o z y  — pisa 
do nas w pasji jeden t  czytelników 
kozom można dużo wybaczył lecr 
mniej ich wiaicicieltm".

PANOWIE. KTÓRZY MAJĄ 
CZAS

W etos aj miało sif odbył zebrami 
Komitetu Doradczego PCK (ul. Mi 
hoiaja 78, I t l  p.). Na zebrsmie tc 
została zaproszona i nasza redakcja 
gdyż jak flosilo zaproszemowe pi 
<mo, podpisane przez Pełnomocnik. 
PCK, miały hyc omawiane na ty» 
■r kramu ważne sprśmy.

Niestety, z jakicbl wzglądów h  
palnych rozpoczęcie zebranie odiożc 
no do 27 bm.

jesteśmy a pełnym uznaniem dl 
PĆK i jego pracy, ale, panowie -

je/łi macie sami zbyt wiele czasu, to 
przynajmniej nie zabierajcie go kti- 
nym. g

W. MUNDURZE WOLNO ' 
Nasza mlUcja gorliwie pilnuje, 

aby pasażerowie nie wyskakiwali z 
wozów tramwajowych i „strzela” 
mandatami karnymi w lewo i  w pra­
wo. Nie widziałem jednak dotyeh-

' za\  ttjky kiedykolwiek ukarano 
wyskakującego ż  tramwaju żołnierza, 
milicjanta, lub chołby strażaka W 
mundurze.

Nie jestem antytnilitarystą, ale wy- 
i m  mi się, że życie, które tak pil­
nuj strzeżemy mandatami karnymi, ' 
’esc równie drogie w  ubraniu cywil­
nym fck i w mundurze,
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30% naszej produkcji enkru
dadzą cukrownie Dolnego Śląska 
I w tej gałęzi przemysłu brak fachowców

W  okresie przedwojennym na 
'Ziemiach' OdzyskahycH zńą,jpowa­
ło isi? 47 Cukrowni. 2* liczby tej 
przejęliśmy' 33 ciikrownłi& wyma­
gające remontów, reszta w liczbie 
14 nie nadawała Sie nawet dó od­
budowy.

W pierwszej kanipanii cukrow­
niczej poi, ędży^kąftiu. pępodiegłb- 
ści wzięło udział 5 - cukrowni ąa. 
Ziemiach Odzyskanych, w zeszło­
rocznej kampanii pracowało już 
22 cukrownie, zaś w nadchodzą­
cej kampanii do przerobu buraków 
przystąpi 26 cukrowni.

To należy zrobię
jeszcze przed zimą

Zarząd Przedsiębiorstw Miejskich 
w Kamiennej Górze ma do wykona­
nia jeszcze przed zimą kilka waż­
nych zadań. Obok trwającej odbu­
dowy domów i remontu mieszkań 
pozostają mianowicie jako najważ­
niejsze pewne prace kanalizacyjne 
oraz sprawa oświetlenia- ulic i placów 
miejskich.

Nie mniej ważną jest'' również 
sprawa ustalenia przyczyn słabego 
dopływu wody do mieszkań i przy-', 
stąpienia , do prac w- tym kierunku 
najpóźniej w roku następnym.

M iedzy r /e c /e
uprzem ysM  się

W  Międzyrzeczu uruchomiali® fa­
brykę wełny drzewnej, której pro­
dukcja obliczona jest. na wewnętrzne 
potrzeby powiatu.
/ ' Jednocześnie wzmożony produkcję 
wikliny, eksploatowanej przez filię1 
Spółdzielni Wikliniarskiej Nęwoto- 
myskiej Trzciel.

Ponadto Związek. Samopomocy 
Chłopskiej uruchamia młyn wodno- 
mrbinywy, o zdolności przemiałowej i 
3 000 kg;. Ust- dobę, w miejscowości; 
Borowy Młyn. ■

• W Jbieźąjej kampanii' cukrowni-' 
pjggĵ g tg ąy ą ra a jtt  ̂ r a c z g i^ o  na 
'Żi-emfelh' ^IzySłćdn^ęh' *1 mftć&ri* 
30,78,-pffioc. ogólnego zasiewu pb-, 
•szwu -* buraków w całym ' kraju. 
Przewidywane jeśtv że wyprodu-' 
kowana przez cukrownie ,na Zie­
miach ddź-yskąnycb ilość cukry i 
będzie stanowić około , 30. proc. s 
całej naszej, produkcji. Dla .porów­
nania należy wspomnieć, że ze-; 
szłoroęzha kamistefit da ią- 2 2 ' próć. i 
pgólnej produkcji. ■

Tereny uprawne na Ziemiach 
Odzyskanych są bardzo dobre ąia 
uprawy' buraka cukrowego. Prze- 
W>duje się, de przy odpowiednim - 
podniesieniu kultury, rolnej' przez 
dostateczne nawożenie i troskliwa 
opiekę, zbiór z 1 ha powinien dać 
olćoło 300 q buraków.

Wobec5 poważnych braków w ; 
fachowym persónęłjii' cukrowni n a ' 
Zieritiaph Odi^skdhjrcbk centralny,

. Przed kilkoma dniami podawaliś­
my, że w Dzierżoniowie. został are­
sztowany znany szofer „hulajnogi*1 
Potas, którego nazywano numerem 
„hulajnogi" 510. Obecnie podajemy 
dasze sensacyjny szczegóły, tego are­
sztowania. -

W czasie drogi do więzienia Po­
tas zwrócił się do'ob. Z. który go 
poznał, z, prpśbą aby „nie łamał mu 
■życia*1) .obiecując ' jednocześnie więk­
szą . sumę: pieniędzy za... milczenie.

W czasie. śledztwa wyszło na jaw, 
że aresztowany był „Ordnungsfiihre- 
reęi“ w obozie w Skarżysku, gdzie 
ze szczególnym sadyzmem znęcał się. 
nad dziećmi i kobietami w 'ciąży. <

zarząd przemysłu cukrowniczego 
w nadchodzącej kampanii będzie 

tstwowSłt aSkeji/ przenoszenia > fa- 
'Ubowców i  cukrowni, znajdują­
cych s ib 'na! ziemiach dawnych1 na 
okres 'trwania kampanii 'do 
krównj.na. Żiemiaęh Odzyskanych.

Zweryfikowano
461 autochtonów

W  sprjwie uzyskania obywatelstwa 
państwa polskiego przez ludność au­
tochtoniczną powiatu Kamienna Gó-1 
ra wpłynęło do urzędu starostwa od 
dnia 1 lipca 1945 r. 401 wniosków.
* Z,liczby tej 216 wniosków po prze­
prowadzeniu całego toku postępowa­
nia . węryifiBtęyjnego — , załatwio­
nych zostafc pozytywnie., j

Około, 60 wniosków pozostaje de 
rozpatrzenia.

W najbliższych J dniach przybędą 
Iwiadkowię, przeważnie kobiety ze 
wspomnianego Obozu, celem złoże­
nia zeznań.'

Co się dzjeje 
z octem w Świdnicy?
‘ Od dłuższego czasu w\ sprzedaży 

detalicznej zupełnie .nie widaó octu. 
.< jest. to 2tym dziwniejszy fakt, że 

tu na miejscu przy uf. Żymierskiego 
znajduje się fabryka octu „Pionier”, 
która pracuje „pełną parą" a więc 
zdawałoby się że produkcja .jej win­
na wystarczyć na pokrycie potrzeb 
Świdnicy.

Kapo „510"
chciał przekupić oskarżyciela 
Wychodzą na światło dzienne
zbrodnie obozowe szofera z Dzierżoniowa

(9 przededniu trzecie] rocznicy
Reformy Rolnej

Przygotowania . do uroczystości, 
związanych z trzecią rocznicą' Re­
formy Rolnej dobiegają końca.

Odpow iedzi Redakcji
P.• Lesław Voit, Wrocław — 

Za- życzenia dziękujemy. Projek­
ty konkursów nadesłane przez Pa­
na ‘bardzo chętnie przyjmiemy. 
Komunikujemy przy tym, że za 
•wykorzystany • przez ! redakcję' po­
mysł do ‘ konkursu wypłacamy 
1.000 zł. premii. • •

P. J.- Afr., Wrocław — Konkurs 
ostrzegawczości , weźmiemy pod 
uwagę w najbliższym czasie.

P. Wacław Klepandy, Wrocław 
— Brakujące numery móżę Pan 
otrzymać w naszej administracji, 

•Wrocław, ul. Wierzbowa 30. - - •

KINA
w  JelenieI Górze

„Lot“ (ul. Pocztowa)'— film prod. 
francuskiej „Noc grudniowa".

„Marysieńka" (ul. ,1 Maja) — film 
prod. szwedzkiej „Droga do nieba".

Początek seansów, o godz. 16, 18
i Ź0.

„Tatry" (ul.'Pańska) — film prod. 
polskiej „Kochaj tylko mnie".

Początek seansów o godz. 16 i 18, 
w niedziele i lwięta o godz. 16, 18 
i 20.

w  Wałbrzychu
„POLONIA" (Słowackiego 4 a) 

~  (ilm produkcji francuskiej.pt. 
„Cienie przeszłości".

,;,APOLLO“ (Stary Zdrój, ul. 
Czerw. Armii) — film/ produkcji 
radzieckiej ptf: „Konik Garbusek" 

„BAŁTYK" (Podgórze, ul. Nie­
podległości 162) — film produkcji 
radzieckiej pt,: „Maksym".

„OAZA" (Nowe Miasto, ul. Sta­
szica 5) — film produkcji radziec­
kiej pts „Biały kieł".

„ZORZA* (Biały Kamień, ul 
Traugutta 145) — film produkcji 
francuskiej pt.; „Ludzie i maneki­
ny".
w Dzierżoniowie

PIAST: Film prod. szwedzkie! „Skan- 
d«I“ — dramat milosnz. Początek sean- 
«Aw o codz. 18 1 20-tei.

{ONA w Bielawie 
SŁOWIANIN: Film orod. szwedzkie!

„Płonąca tazlew". Poez. seans. z. l e i  
20-tel.

LUDOWIj: Film prod. szwaic. „Ostąi.na 
ssania" z trcia uciekinierów. Pocz. 
seans. 18 1 20-td.

W niedzielą 7 bm. w. gminSch- 
i gromadach-.woj. .wrocławskiego,, 
jak również w całym krąju,. odbę-! 
dą się akademie i . ohchody, w któ 
rych, poza. miejscową ludnością, 
organizacjami: ZŚOh,. Wici > i  -przy­
sposobienia Rolniczo-Wojskowe- 
go — wezmą udział delegacje ro­
botnicze oj-az młodzież.' W więlu 
gminach zapowiedziane są wyStę- 
py , ludowych .zespołów ZSĆh oraz 
róbótnifcz^ih zespołów artystycz­
nych. !lan cy  u  węgiarce
uciek li z Kijowa

Onegda) na stancji towarowej w 
Kłodzka, w Wśgohife' z węglem 
'SOK-iści,,przychwycili trzech Nieni 
cówj. którzy jak " fcmi zeznali, 
ńcjekli' z kopalni węgla w Kijo? 
wie. Uciekinierzy nie posiadali 
przy sobie żadnych dokumentów.

Niemcy, Zostali oddani dó dyf 
spoZycji iM.ó.G,'w Kamieńcu. '

. Tymczasem jak słychać ocet wy­
wożony- -jest do Wałbrzycha .a; w 
Sjwidftię^-...trudno- ;go dostać: nawef-, 
„na lekarstwo**.

Sprawa ta winna być uregulowa­
na, niezwłocznie, aby nie stwarzać 
niepotrzebnych trudności i nie dawać 
pola do . nadużyć i spekulacji 
względnie łapownictwa.

Mieszkańcy ufają, że sprawa ta 
znajdzie odpowiednie rozwiązanie.

Kto chce się mżyć
espei anto?

Korespondencyjny Kurs Język* 
Międzynarodowego Esperanto o- 
pracowany na podstawie 'słynne­
go , podręcznika „Petro“, wydane­
go przed wojna przez Międzyna­
rodowy Związek Robotników Es- 
perantyśtów w Paryżu — zorga­
nizował Związek Esperanłystów 
w 'Polsce, Zarząd Główny w War­
szawie, .Sekretariat Kursu (War­
szawa,, ul. ̂ Marszałkowska 814m. 1§ |  wysyła zainteresowanym — 
za nadesłaniem znaczka poczto­
wego — bezpłatny prospekt 
Str.- 6

Tej wieży nie trze­
ba wyburzać) Krzy­
wa, to prawda! Ale 
już tak stoi od kil­
kuset lat i nie za­
waliła się. Jak np. 
doniy we Wrocła­
wiu; . v

Mieszkańcy Ząb­
kowic przyzwycza­
ili się do niej i bez 
obawy mijają Ją. 
Zarząd Miejski nie 
ma z nią żadnego 
kłopotu, twierdząc, 
te jeżeli taka sama 
trzywa w ieżaw  Pi­
sie we Włoszech do 
ej pory nie zawali­

ła się,-, to i ząbko­
wicka „nie ma pra­
wa" runąć, za ich 
kadencji.
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Tym razem w Szwecji

Nowy egzamin piłkarzy
O yfc l$  kolarski
o górskie 
mistrzostwo Po'ski

Jutro, w  niedzielo 7 września 
odbędzie się wielki wyścig ko­
larski o górskie mistrzostwo Pol­
ski. Start i meta wyścigu znaj* 
duje się w Jeleniej Górze, Al. 
Obrońców (przy stadionie p ły­
wackim OMTUR-u). Trasa wyści- 

u  wynosi 130 kilometrów i 
iegnie z Jeleniej Góry przez 

W ieniec-Zdrój — Szklarską Po­
rębę — Karpacz m  Kowary i 
kończy się w  Jeleniej Górze. W  
wyścigu o górskie mistrzostwo 
Polski weźmie udział kilkudzie­
sięciu najw ybitniejszych kola­
rzy W arszawy, Łodzi, Krakowa i 
innych miast Polski.

W  roku ub. zwycięzcą wyści­
gu był Gabrych z Krakowa, któ­
ry trasę przebył w 3 godz. 33 
min.

Początek w yścigu o godz. 3 
rano.

Jutro, w  niedzielę, ńa stadio­
nie sportowym przy ul. Złotni­
czej odbędą się również krótko- 
dystansowe wyścigi kolarskie 
na terze. Startować będą znani 
kolarze polscy. Początek o godz. 
ló-oj.

O puchar Kałuży

Kraków ■ t ą s k
5 : 1  ( 3 : 1 )

3F meczu e puchar Kałuży repre­
zentacja Krakowa pokonała po pięk­
nej grze reprezentację Śląska w sto­
sunku 5 :1  (3 :1 ),. U zwycięzców 
doskonale grał Gracz w ataku i 
Parpan w pomocy.

w zespole Śląska najlepszym był 
aaik w bramce, który wielokrotnie 
ronił w beznadziejnych sytuacjach. 
Jedyną bramkę dla Ślązaków zdo­

był w 2 minucie gry Cebula. , 
Zawodom przyglądało się 25.000 

widzów.

Na trasą kolarskiego wyści­
gu górskiego o mistrzostwo 
Polski wyjechał nasz specjal­
ny sprawozdawca red. M. 
DRAJGOR. którego reportaż 
z wyścigu znajdą Czytelnicy w 
poniedziałkowym numerze na­
szego pisma.

Nie zdążyliśmy jeszcze ochłonąć 
pó występie w/ Pradze, a jut w 
najbliższych dniach czekają nas 
dwa spotkania. Sztokholm będzie 
w dniu 14 bm. widownią między­
państwowego spotkania Polska— 
Szwecja.' Bezpośrednio po meczu 
w Sżtokholmfó nasza reprezenta­
cyjna jedenastka uda się do*Hel­
sinek, by W dniu 17 bm. rozegrać 
mecz z Finlandią.

Poziom piłkarzy półnbcy nie 
jest wcale niższy, aniżeli w środ­
kowej Europie. Po wolnie druży-

Z c p ło n -S lło  5:1
W  czwartek odbyły się w Je­

leniej Górze zawody pitki nożnej 
pomiędzy dwiema miejscowymi 
drużynami: KS „Zapłon" i. RKS 
„Siła". Zwyciężyła 11-ka „Zapło­
nu" w stosunku -5:1, - do przerwy 
4:0, mając przez cały czas dużę 
przewagę.

Gra była żywa i ciekawa. Bram­
ki. d li drużyny zwycięskiej strze­
lili: Ziembora (2), Hauson Czes­
ław, Marchacz i Musiał po jed­
nej, dla pokonanych' punkt hono­
rowy zdobył Jaworski.

Sędziował Jagusiak, widzów 2 
tysięce. \  (j. z.)

Czudina
'kocze wzwyż 1,65 m.

Mistrzyni Związku Radzieckie­
go w skoku wzwyż, Aleksandra 
Czudina, najlepsza obecnie pięcio- 
boistka na świecie, znajduje się 
w doskonałej formie i z dnia na 
dzień poprawia swoje wyniki.

Wczoraj na zawodach lekkoatle­
tycznych Czudina ustanowiła no­
wy rekord Związku, przekraczając 
wysokość 1,65 m. Wynik ten jest 
o 1 cm. lepszy od jej własnego 
rekordu kraju, uzyskanego dwa 
dni temu.

Jest to zarazem najlepszy wy­
nik- osiągnięty w tej konkurencji 
na świecie w bieżącym sezonie.

N O W I N Y
LITERACKIF

ny te podciągnęły się w formie, a 
szwedzkie zespoły uzyskały -do-, 
skonafe wyniki, bijąc nawet An­
glików na ich boiskach.

Znatia z występów w Polsce 
drożyna Nserkepplijg, na której 
przypuszczalnie opierać się będzie 
reprezentacja Szwecji,■ odniosła w 
Anglii Szereg wartościowych zwy­
cięstw.- Reprezentacja SżWĆęjf 
kroczy, od- zwycięstwa do zwy­
cięstwa. Operuje ona grą o wy­
sokim . poziomie technicznym —■ 
modnego futbolu — opartego na 
szybkiej grze i- dobrej kondycji 
fizycznej. Ich piłka nożna md wie­
le wspólnego z systemem gry 
Anglików. Szwedzi których szczę­
śliwie ominęła wojna, nie tylko 
trenowali podczas ciężkich lat na­
szej okupacji, ale posiadali w 
ssóym kraju trenerów angielskich, 
którzy przeszczepili / na grunt 
szwedzki system gry Anglików.

Nasza drużyna' narodową roze­
grała w -tym roku trzy spotkania. 
Wszystkie zakończyły .się naśzy- 
rtti porażkami. Jeśli jednak gra' 
Polaków w meczach, Z Norwegia. 

*f Rumunią pozostawiała bardzo 
wielb do życzenia,-to meldunki z 
Pragi każą przypuszczać, że gra 
naszej reprezentacyjnej jedenastki 
zaczyna się stabilizować.

Mecz w Sztokholmie będzie nie­
wątpliwie cięższy aniżeli w Pra- 
dzp. Przede wszystkim atmosfera 
praska była nam bliższa aniżeli te­
ren stolicy Szwecji. ' ■'v  
. • System gry czeskiej! opartej na 
"Starej szkole wiedeńskiej, odpo­
wiada nam bardziej niż półgórna 
gra i długie podania, jakimi ope-:

Akademicy chcą
boksować

Przy wrocławskim AZS-ie, zo- 
> stała zorganizowana sekcja tjok- 
serska.'

Sekcja licząca już około dwu­
dziestu członków , pilnie ■ przygoto­
wuje się do występów pod okiem 
trenera Khźmierczaka.

Debiut akademików wrocław­
skich na ringu nastąpi w końcu 
bież, miesiąca."^

rują Szwedzi. Wpływ na grę bę­
dzie miała również podróż, tak że 
trzeźwo biorąc, należy zdać sobie 
sprawę z trudności jakie będzie 
miał nasz 'zespół,' grający z dru­
żyną mającą ' wszystkie atuty za 
sobą. Jęśli Polacy potrafią za- 

Ichować taką postawę jak w meczu 
z- Gze^Wósłowacfe, wy Step w
Sztokholmie Wstydu nam nie przy-: 
niesie, przy d&brbi"taktyce może- 
my^ośiągnać wynik 2:4, a przy 
szczęśliwym również dniu, nawet 
lepszy.

Od wyniku w Sztokholmie zale­
ży w dużym stopniu wynik w-Hel­
sinkach. Nie należy'zapomnieć, że 
Finowie to nie Szwedzi. i mimo, 
że zawodnicy nasi będą zmęczeni, 
opinia liczy na zwycięstwo Pola­
ków w Finlandii. '

W dniu wczorajszym został u- 
Stalony skład na mecz z Szwecją. 
Jest on identyczny ze składem, 
który grał w Pradze:

Janik — Szczepaniak, Flapek —* 
Gajdzik, Parpan, Piec — Hogen- 
dórf. Gracz, Spodzieja, Cieślik, 
Barański,

Ręzerw. Jaźnicki. Kulawik, "Ju­
rewicz i Wodarczyk.

Pięściarze (tolozdy
wznowili treningi
- Po letniej przerwie lekcja bokser­
ska ŻRKS ,,Gwiazda" Wrocław 
przystąpiła do normalnej pracy. W 
b-eż. tygodnju rozpoczęły się trenin­
gi pod kierownictwem trenera Ro­
manowa. które odbywają* się w po­
niedziałki, Środy i piątki od godz.
m  2 i .
_ Wpisy nowych członków .przyjmu­
ję- skretariat w lokalu klubowym 
przy* ul. Pomorskiej 11/13 codzien­
nie od godz. "17.

, , GŁOGOW. Odbył się tu towa­
rzyski mecz pomiędzy drużynami: 
RKS Zryw a KS Energią.'Mecz'za- 
końezył się zwycięstwem > druży­
ny Zrywu 3:0. Dla zwycięzców 
bramki zdobyli Janiak i SzWećto, 
1 bramka samobójcza. Sędziował 
b, dobrze p. Maciarzek. Gra na 
Ogól dobra — że strony gospoda­
rzy ostra.

OGŁOSZENIE KOMUNIKAT
Wydział Aprowizacji Z. M. podaje do ogólnej wiadomości, że ter­

min wydawania materiałów tekstylnych i obuwia na karty odzieżo­
wa za rok 1946 został przedłużony do.dnia 15 września 194? r.

Posiadacze kart odzieżowych za 1946 rok dotychczas niezrealizo­
wanych, pobiorę przysługujące im materiały w punktach rozdziel­
czych t. j. Dom Towarowy — Rynek 31/33 i W'Firmie „Bata" ul. Wi­
ta Stwosza 35.

wszelki* reklamacje w sprawie niezrealizowania kart odzieżo­
wych po tym terminie — nie zostaną uwzględnione.

Za Prezydenta Miasta Wrocławia 
(—) Jóżwiak Piotr

3186 Naczelnik Wydziału Aprowizacji

Stosownie do zarządzenia Ministerstwa Odbudowy z dn. 21. VII. 
br. L. dz. .11/3/5670/47 Urząd Wojewódzki Wrocławski podaje dó 
wiadomości co następuje:

Wszelkie inwestycje o charakterze budownictwa mieszkaniowe­
go "winny być objęte resortowym planem Ministerstwa Odbudowy 
niezależnie od sposobu ich sfinansowania. Zasada ta obowiązuje w 
stosunku do budownictwa mieszkaniowego zamierzonego przez Pań­
stwo {Ministerstwa z wyjątkiem. Min, Obrony Narodowej, i urzędy) 
zakłady instytucje i przedsiębiorstwa państwowe, wszelkie osoby 
prawa publicznego oraz niektóre osoby prawa prywatnego (npi spół­
dzielnie) które będę chciały korzystać z pomocy kredytowej Pań­
stwa.

Zarząd Państwowych 
Uzdrowisk D/śląskich

o <j ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie budynku rozlewni wód mineralnych w B oi. 
kowie-Zdroju.

Podkładki ofertowe otrzymać można w Wydziale 
Technicznym Zarządu Państwowych Uzdrowisk Dolno­
śląskich w Solicach Zdroju, pow. Wałbrzych, ul. Sien­
kiewicza 5 w godz. biurowych.

Do oferty dołączyć należy kwit na wpłacone wadium 
w wysokości 2% oferowanej sumy na konto Z. P. U. D. 
w Banku Narodowym, oddział Wałbrzych.:

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta 
na budowę rozlewni w Bolkowie Zdroju" składać należy 
do dnia 19 września 1947 rv do godz. 12-ej w; Wydziale 
Technicznym Z. P. U. D»

O godz. 12,30 w tym dniu odbędzie się protokularne 
otwarcie ofert.

Zarząd Państwowych Uzdrowisk Dolnośląskich za­
strzega sobie prawo wyłączenia pewnej kategorii robót, 
wyboru oferenta nie??rleżńje od wysokości oferowapej 
sumy, unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 
i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. 3185

J E S Z  C  Z  E  K  I L  K  A  D  N  i
=g'r",i':. pozostaje we Wrocławiu 4-o masztowy- ~ ~ ~

C Y R K  „ A R E N A *
Ostatnia okazja zobaczenia 16 atrakcyjnych 'htunerów. 
Przy. cyrku- czynny fcódzieiińie zwierzyniec od 1 (Męj' 

rano. —•- W niedzielę 2 przedstawienia: o 16-ej i 20-ej. 
Przedstawienia^ odbywają się bejz względu na pogodę. 

Uwaga Świdnica! Wkrótce przybywa cyrk „Arena".
3192

Inwestorzy lektora publicznego i spółdzielczego, którzy nie zgło­
szą do planu inwestycyjnego na rok 1948 zamierzonych inwestycji 
budowlano-mieszkaniowych nie tylko nie mogą liczyć na pomoc kre­
dytów* Państwa, ale przedstawione przez njch Władzom budowla­
nym do zatwierdzenia .projekty, nie objęte planem inwestycji nie będę 
przez władze budowlane rozpatrywane, co uniemożliwi ich realizację 
3194 Urząd Wojewódzki Wrocławski

K O M U N I K A T
W dniu I. IX. 47 r. odbyło się Nadzwyczajne Walne Zebranie 

Członków Cechu Piekarzy. Po wyczerpującej dyskusji, nastąpiła jed­
nomyślna uchwała sprzedawania pieczywa w* własnych sklepach 
po cenach detalicznych.
* Ustalone ostatnio Ceny hurtowe'pieczywa przez komisję cenniko­

wą nie pokrywają kosztów produkcji, wobec czego zebrani uchwali­
li, że od dnia 8. IX. 47 r. będ* sprzedawali pieczywo we .własnych 
sklepach po cenąph detalicznych. > 3196

NAWOZY SZTUCZNE,. Abawit i inne środki chemiczne do bejcowa­
nia zboża i. zwalczania szkodników,
ROPĘ, NAFTĘ, benzynę, smary i oleje,
SZKŁO, papę, cementy wapno: smołę i wszelkiego rodzaju ARTY­
KUŁY BUDOWLANE,
PŁUGI, brony,; kultywątojsy, wialnie i  inne maszyny rolnicze i 
CZĘŚCI ZAPASOWE,
ZEI AZO, podkoWy, zgtźebła, postronki, emalie, oraz wszelkiego ro­
dzaju artykuły potrzebne w gospodarstwie rolnym i domowym 
d ols t a  i-cza: -•

.POW IATOWA SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO-HANDLOW A 
we WROCŁAWIU

ul. Tadeusza Kościuszki 76 — teł. 34-51.
Sklep detaliczny — ul. Fredry 5. Kupujemy zboże, oleiste i nasiona. 

• 3200
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Skradzionp maszynę do pisania „Urania" Nr 140780 
z Fabryki Konserw ,>Społ®m" -s- Wrocław, Gaiowicka 
Nr 40/42, td . 33-61/!

Ostrzega się przed nabyciem i uprasza się o powia­
domienie poszkodowanego w razie odnalezienia. 3199
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Konkwz 'SiłkwiU
K TO  W SKAŻE 
ZW YCIĘZCÓW

w meczach o wejście do Klasy Państwowej
K a żd a  trafna odpowiedź otrzymuje nagrodo 10 0 0  z*

tosunek bramek obowiązuje tylko w  jednym  spotkaniu.

KUPON KONKURSOWY
Rozgrywki w dnia 7 września 1947 r.

Polonia (Byt.) — Wisie. .
Ognisko — KKS ................................. ....
Polonia (W-wa) •— Polonia (Świdnica) > .  . . . .  . 
Szombierki — Motor . . . . ,  , ,  . , , .  .  .  .  ,
AKS — Grochów , . . , a U ,  . . ,  „ . , a ,  *
Cracovia — Rymer
Gedania — Radomiak . , , , a a ■ a , , , , , ,  , 
Orzeł — ZZK . . . . .  .  . .  ,  ,  ,  .  ,  , . , .
RKU — Pomorzanin . . .  .  . . . .  •, ,  , . , . ,
Garbarnia — ŁKS . . < • ■ ■  . . . i .  . . . .  . 
W arta — Czuwaj . • « ' .  » ■ > • • ■ a » 
Lublinianka — PKS
Tęcza — KKS Olsztyn . ■ . . . . . . . .  .  .  .

Nazwisko 1 imię . . ................... • > •  .  ». » * i*
Adres . . . . . .  .  • • a • • a • % • • i i  ■ .

WARUNKI KONKURSU
W  miejsce kropek należy wpisać typowanego zwycięzcę, poza 

tym' należy podać stosunek bramek tylko w  spotkaniu Polonia 
(Byt.) — W isła. Należy podać wynik ogólny tego spotkania i 
do przerwy. W  pozostałych rozgrywkach stosunek bramek nie 
Obowiązuje. W  wypadku przewidywania w yniku nierozstrzyg­
niętego należy wpisać — remis. Za każde trafne rozwiązanie 
redakcja „W rocławskiego Kuriera Ilustrowanego" wypłaca 1000 
złotych. Każdy Czytelnik może nadesłać dowolną ilości kupo* 
nów. Odpowiedzi należy kierować pod adresem redakcji „Ku­
riera", W rocław, ul. W ierzbowa 30, do dnia 6 września włącz­
nie. Decyduje fiata stempla pocztowego. Na (kopercie winno 
być zaznaczone „Konkurs sportowy".

PRZETARG
na wykopanie sieci oświetlenia ulicznego 

Dyrekcja Elektrowni Miejskiej w e  Wrocławiu ogłasza / przetarg 
na wykonanie sieci oświetlenia ulicznego we Wrocławiu. •

Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe można otrzymać 
w W-le Teęhnięznym Elektrowni Miejskiej.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: Przetarg na wy­
konanie oświetlenia ulicznego należy, składać w sekretariacie 'Dy­
rekcji Elektrowni Wrocław, Rynek 9/11 do dnia 15'września br. i 

Otwarcie ofert nastąpi- tegoż, dnia o godz. 12-tej.
6o ofert należy dołączyć dowód wpłacenia wadium w wysokości 

2V* oferowanej sumy do KKO m. Wrocławia lub Polskiego. Banku 
Narodowego we Wrocławiu na konto Elektrowni.

Dyrekcja zastrzega sobie' prawo .unieważnienia przetargu bez po­
dania powodów i bez jakiego bądź odszkodowania, dowolnego" wybo­
ru oferenta, podziału robót między kilku Oferentów, oraz zwiększe­
nia lpb; zmniejszenia ilości robót.

Dyrekcja .Elektrowni Miejskiej 
we Wrocławiu.3197

O^OSZENUDROBNEj
VVNÓV^VVVVVVVVVłVVSAS-i 

MIERZ SIŁY NA ZAMIARYI 
Innymi słowy — szykuj 400 zt. 

na cały. los lub 100 zł. na ćwiart­
kę losu nowej 51-szeJ loterii klap­
sowej, o ile chcesz wziąć udział 
w losowaniu 42.000 wygranych na 
łączną sumę ponad 105 milionów 
złotych, między którymi znajdują 
się 4 wygrane po milionie, 22 po 
pół miliona, 108 po sto tysięcy i 
masa dalszych.

Czas nagli, bo ciągnienie I kla­
sy już 13-go września. (3187)

Kupimy natychmiast pompkę ben­
zynową do motoru Fiat W oski 
1100 oraz 2 opony wraz z dętka­
mi 515 x 15. Spółdzielnią Las, Ka­
zimierza Jagiellończyka 38. (3198)

Zakład Kamieniarsko-Rzeźbiarski 
Henryk Pieprzyckl Wrocław, Gra­
biszyńska 329 wykonuje pomniki, 
nagrobki, prace budowlane.j (3119)

Biuro Transportowe „Gigant* — 
Wrocław, ul. Pomorska 7, teł 
!9& (2884

U N IFW A 7M FN M A

Unieważniam skradziony paszport 
do St, Zjednoczonych, efidefic i 
dokumenty wojskowe, na nazwi­
sko Geiler Jonas. (3153)

Unieważniam skradzione 28. VIII. 
dokumenty: kartę repatriacyjną
wydaną PUR Dziedzice, kartę re­
patriacyjną PUR, Oława, . książkę 
służbową PUR Oława, kartę odzie­
żową, kartę żytynolciówą sierpień, 
wrzesień oraz odcinek zameldowa­
nia w Oławie, na nażwiskó Laża-1 
rewicz Józef. (319Q)

FABltYKA
WYROBÓW DRZEWNYCH

W rocław , Ustronie 1-3
u  numerem 1SS ulicy Steline

wykonuje wszelkie prace wcho­
dzące w  zakres stolar­
stwa.

3189 P r z y j m i e  s to l a r z y

CENTRO-M OTOR
R.Z, Holdanowicz
poleca odjewanie panewek, prze­
taczanie wysoko gatunkowego, ma­
teriału, szlifowanie cylindrów, ka­
pitalne remonty silników samo­
chodowych, terminowo. Członko­
wie Auto-Klubu —■ rabat. (3191)

POTRZEBNY

P IE C Z Ą T K A R Z
do

wyrobu
pieczątek

Zgłoszenia

Wrocław, Wierzbowa 30
Drukarnia „Wiedza"

3138. . -

.ń ig J iw ik i Karier lluati 
Wydawca: Spdfdz. Wyd. Wle- 

d*#44. Adres Redakcji I Admlni- 
•tracil Wrocław, Wier łbowa 80, 
u ltlen 623 I i|T . Konto PKO VIII . 
IW.
Rodak lor» Bronisław ■' w innu-u |  •’ |  

Drukarni* „Wiedza", Wrocław. R 199*7
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Członkowie rodziny panujące] w 
Syjamie już się wprawdzie zeuro­
peizowali — ale na ' niektórych 
uroczystościach występują jednak 
w dawnych, uświęconych - tradycją 

strojach, :

L Piękna panorama okpuc. Kłodzka

Dom w Mćkce, 'w ‘ któ 
rym • mieszkał ■ Mahome 
otoczony . Jest .wielkin 
pietyzmem przez , cęli 
świat muzułmański.

lutgarki na wsi nie roz­
dają się, ze swoimi ma- 
owniczyml strojami re- 
fiónalnymL

Stu sprawiedliwych
Yeritas vincit — prawda zwy­

cięża. Tak brzmi jedna ■ rzym­
skich' maksym. I słusznie. Bo 
prawda zwycięża zawsze,_ tylko 
zwycięstwo wychodzi nieraz... 
bokiem. Na przykład teraz Niem­
com.

Kieby Ądoli Hitler doszedł do 
władzy, cały naród niemiecki 
akceptował swego iiihrera jed­
nogłośnie, oddając mu sto pro­
cent swych głosów.

Błaznujący geniusz i genialny 
błazen Trzeciej Rzeszy odniósł 
sukces, który zdumiał świat. Hi­
tler był szczęśliwy, a Goóbbels 
ryczał przez wszystkie głośniki 
radiowe.

— Ein Volk und ein fiihreir!...
I to było prawdą: w  Niem­

czech był jeden naród i jeden 
wódz.'

Co wódz ukoehany kazał, to, 
ukochany naród czynił. Jak ko­
chać, to kochać,.. Jak nienawi- 
dzieć, to nienawidzieć! Jak bić, 
to. bić. Jak kraść, ,to kraść! Jak 
mordować, to mordować.

Wódz popełniał coraz to nowe 
zbrodnie, a naród wołał mu: 
heilH Naród żyrowat każdy 
krwawy weksel, każdy łajdacki 
czek.

Lecz teraz, gdy nadszedł Dzień 
Zapłaty naród niemiecki odma­
w iaj „Niemcy wypierają się 
swego żyra i mówią: to on!

Niemcy chcą dowieść, że na­
ród był przeciwny, że w społe­
czeństwie Z  istniał opór przeciw 
Hitlerowi. __

Ze to nie mrzonki dowodzi te­
go dr Bley w tygodniku ham- 
burskim „Die Weil". Dowodzi 
czarno na białym, że w  chwili 
wybuchu wojny istniała w  Rze­
szy organizacja ruchu oporu, li­
cząca ZOO członków i  posiadają­
ca 20 marek w kasie!

KollossalU!
Rozumiecie teraz jaka liczna i 

potężna była  w Trzeciej Rzeszy 
demokracja. Stu ludzi i dwadzie­
ścia marek; W obec 70 milionów 
rozhżckenkreutzowanyph iiber- 
menschów!

Poza tym mam wielkie wątpli­
wości co do tych stu sprawiedli­
wych. Obawiam się, że po 
pierwszych oszałamiających 
zwycięstwach i Z tych stu odpa­
dło dziewięćdziesięciu dziewię­
ciu. 4

A co zrobił ten ostatni? W ziął 
z kasy oporu nieszczęsne dwa­
dzieścia marek i poszedł do 
Bierstuby na piwko. Za zdrowie 
kochanego Adolfa...

Jeżeli jednak dr Bley zamierza 
dowodzić, że w Niemczech ist­
niał podziemny ruch oporu i  
partyzantka, to ja nie neguję. 
Tylkó stwierdzam, że o ile w 
Niemczech była partyzantka, to 
tak piekielnie zakonspirowana, 
że nikt o niej nie wiedział. Ani 
gestapo, ani sami... partyzanci.

Chrzan.

— Czy pani nie wie te  po dep­
taku . w kostiumie kąpielowym 
chodzić nie wolim.
- Ależ nic o tym nie wiedzia­
łam,'zaraz go zdejmę..

Powieść współczesna
Pan Bo janowski, pó utraceniu posady rozgląda się 

za jakimś wygodnyin; urządzeniem sob.ie życia. Podsu­
nął p. Cichomowej Skopiowapp. wzory, jako swoją ; 
wtasne i mS nadzieję, że uda mu s ią 1 kolacyjką i te- 

• atrem skłonić JjąEm nibzAwWsśfla^ąegbftS- a,’w..miąj?J 
dzyczasie w domu zaczyna kokietować Józefową, dla 
której wiadomości -o spadku nosi w kieszeni. i

Dlaczego? -*• b ą k n ą ł^d u n iio n y  faepryk . — P rzecież 
w ielobarw ne śą^Sardziei p o żąd an e .. . Se , >

/ _  W ielobarw ne... tak  Alp  . oryginalne ,Te,. m estety, me , 
są oryginalne. One "pochodzą z d z ie ła  pod tytułem  „W zory 
sztuki w  daw nej P o lsce^  D zieło 'to , opracow ane przez-R asta- 
w ieckiego i Przeździeckiegot mam u sifebie w  dorriu, a ws koi 
rzystan iem  tych  rzeczy  dlą- przem ysłu J rzem iosła zajął w  
już daw no jeden z pańskich kelęgów .i rnpją. w iedzą i wolą... 
—  zakończył z  wymownym 'nafciskierń riaczęlnito Cłtrohot^ , ,u

__W idzę... że  pan naązelnjkt jesj. db jilrtie tak uprzedzony^'..
r — w y b ąk a ł Bojanowski. —  H a L  tn jd ń ó f  Jąkoś sobie poradzę: * 

I podniósłszy dumnie * g ło w ę  opuśbił^póęój\ naczelnika:' - jj 
::5 iT en  popatrzy ł za mm i — ruszy ł' ra$k>jiami. kiedy­
kolw iek m iał w y rz u ty - sumienia, czyli - jgśli kiedykolwiek, .żal 
mu było  Bojanowskiego — to tym  razem  musiał stw ierdzić, 
że ten  człow iek sam  w ychodzi i Jo ,„ trz a iskając drzw iam i .

Tak się,^o stało, że Bojanow ski, opwśęij- Biuro Wz,Q|owj:;nie 
•pożegnawszy się z nikim. Ńie pożegnał s ię  z  naczelnikiem, 
k tórego u w ażał za przyczynę redukcji, nie pożegnał się z  Ci- 
choniow ą, którdj intrygi,, jak sądziD uniem ożiiw iły mu w spół­
prace z Biurem  na polu a rty s ty  ezny®. - - - ”

Z :  |  A w  b iurże praęa
s te r tę  now ych  w zorów  dla 4ąecin n y ch  pokojów: Skupili Mę, , 
w okół niej W szyscy i zalmifewali t  pom ysłow ych 1  'n iesły ­
chanie zabaw nych rysunków . W łaśn iejS fo tw in sk a  pokazała^ 
sw oje  p ierw sze próby, k tó re  'okazały się wspariiałe: śmiało 
m ogły konkurow ać z . p racą  najlepiej zarabiających ru tynęw a-

DyCJacyśydw aj' d y rek to rzy  z Ł odziw ykłęjcałi się z  Qchonipw ą 
o w zo ry  dla tkaczy, jakiś kierownik, z Bytom ia wyszczegól­
n iał'sw o je- życzenia dla zakładu ceram icznego, dw óch_ W - v  
sztatowcóW  dopytyw ało  śię o w z o r y i ło  „wykonywania ich. 
w  miedzi —  słow em  ruch -panował, jak na zamówienie. ■ .
’ Jeden tylko BojanowSki siedział p rzy  swoim  biurku ponu­
ry  i-milczący, czekając tylko na to, kiedy będzie m ożną wyjść. 
Buchalter, k tó ry  b y ł  jednocześnie kasjerem , przyniósł mu ,o- 
sta tn ią  listę p łacy  do podpisania, — w ypłacił ostatnią nalez- 
ność — Bojanowski w yszedł. .. . ,
g§ Znalazłszy  się na ulicy —  zam yślił'się .

g  T e  pieniądze,'-' k tó re  midł^W ^^b^żeni; rW tó ł^ ń ^ -ż ą ||ę lw ie  
na . p o k ry ć^  • 'd łU g ^ i^ ® p A p o w ^ p ły ;w ś k u tlk 'u p ie ^ t^ ib ś c i  
Antonie*o-?J®rtytłi,’ :ż’eh^m ogłyD yystdrcz& ć -̂ na W y d a tk i^w ią - 

■zane jfoogła? Zresztą;.— dd/tego
te i^ rz ^ b k ’̂ ^.ŚóŚ; przdżyć^a tu 

drożyzna coraz w iększa j  , < /  - *
t-P rzed  oczym a zam ajaczył jn u sz y ld  ja k ie g o ś ,baru.. ,

. ,Bojanow?Jsi w szedł i. Ifązał sobie podań, w iększy kieliszek 
w ędki. Długo 'śię/nąd nim zastanaw iał, .ale kie'dy w reszcie ' w y ­
pił, zakąsił —-.tw arz mu, się-rozjaśniła— — -  . - 't  1

' Są przecież pieniądze Antoniego; k tó re  m ożna śmiało użyć 
na-w szystk ie  ■potrzeby, domu, jak*i na -■prdatkiy zw iązane ze 

,'śłpbem . Zanim Antcmi w y|izie*Z. W inienia, bę^Żi,e* m ożna -roz­
począć realizację Ipadktf, a  po łym  zwróćić m if w szystko  co 
do grosza. Ba! Jeszcze p rzec ież 'będz ie  zadowolony, b o 'd o ­
stanie do obrótu- żyw ej gotówki, ile tylko, będzie mu potrzeba, 
si i Z apłaciw szy szybko -rachunek — .Bojanow ski ‘w yszedł 
z baru  i raźnym  jużtkrpkiejn tu szy ł do jkolełkk' ■ - •> ■

— Trzeba tylko -umieć1 byó^jenergieznym^ĄdmrukTiął do 
. siebie, zapinając.paltoj bo,'w iató 'był przejmująco zimny;. -
■ D<Qdyby ktoś Sądził, że Stefanek, przyszedłszy- ze szkoły, 
tylko dlatego zatapia nos w  książce, żeł^y lsię juczyć —!to  by  

.J ję  grubo omylił. P raw da, to,_żę_od śfliferci. dziadka nie zno­
sił „dwói", jak poprzednio, ale też nie‘zarnęczał ’się bynajmniej 
panką. i i - Tf • > 4'  z ' /  y % r .

% Posiedzenia nad książką — • to-był po próstu.najtepszy spo­
sób na uzyskanie całkow itego Spokoju z e  stropy*Ojca l .Jó ze - 
fowej. Ani ojcit botkiem, ani Józefowej migdy by  m e ‘przyszło 
do głow y spraw dzić, eo też  Stefanek ęzyta, skoro wiadomo 
bjtło, że książkę,1 na'd k tó tą  siedli, Wyjął z biblioteki l d,omo- 

,wej, a  w  tej b ib lio tęęe 'n ie 'by ło  nfć takiego, cz^go by, S tefa­
nek nie m iał p raw a  czytać. } f N

Ani ojcu, ani Józefowpj nie przyszło b y  do głow y o bser-’ 
wowa"ć, że to  czytanie ćfągnię «lę niefaź' barćfzo wołrio,-. zu­
pełnie jak u analfabety; Bó'- nieraz i 'godzina minęła, ta Stefa­
nek nie odw rócił kartki, Obojgu bowiem w yśtąrćzak  f.ąkt, że 
Stefanek nife w y ry w a ł-s ię ' do-" kolegów, z którym i ęng.dy nie 
wiadomo co robił, że  me przychodzą -po ,m ego różni, a me 
cieszący się dobrą opinią w  sżkolć k p lęozy ,'że  Jedńym  sło­
wem.., |  .

— Zmienił się chłopak... —  jak skonstabtcfwał; pewnego 
4fiia pan Henryk. '

i ^  'Jżz P rzyczaił się • pom yślała Józefowa, która  nie była  
■skłonna tak  prędko uw ierzyć w  stefankową zmianę na lepsze.

Stefanek zaś, odgrodziw szy się książką od ojca ! Józefo- 
wej — myślał.

Nie znaczy to  bynajmniej, że  dni spędzał w yłącznie  na 
m yśleniu. C zytał dość dużo i to  rzeczy  naW et pow ażniej­
szych, niż te, k tó re  lubią ch łopcy w  jego wieku, uczył się, 
jak  mu na to  pozw alały zdolności, jiię mniej jednak ca ły  czas, 
w olny ód odrabiania lekęji, poświęęaił Jna rozm yślania, z  k tó - 

” ryęh... rfic mu nie wychodziło.
1  Nie wycłiódziło, bo .w y jść  nie mogło. G dy bowiem  streści!

-- sobie choć raz  tem at sw ych 'rozm yślań  — to W yszedł b y  mu 
p a rad o k s,'z  k tórego w szyscy  śmieli b y  się jedynie, a  nikt nie 
dałby  mu odpowiedzi na pytanie, m  

‘Cb zrobić, żeby-łbyć starszym ?
 ̂C o źfóbić,v żeby / raz  irareszeli;! przęśłafi być  iynff m ałym  

tór^tefaB|dem, k-tóregd w szyscy  lekceważą, podejrzew ają o p si/ 
i * kusy, jakich on już dawno, nie robi, którego nikt nie b ierze na 
s serio,' naw et w  najm niejszych drobiazgach? Co robić, żeby  raz  
/  nareszcie zapotrftjeć ó tym , ęó g o ^ j e l i  ,

Nie; znajdow ał tego oczywiście w  książkach.' Tam  było 
ty lko o  tym , jak trzeba  Żyć, co trzeba robić, a  czego nie w ol­
no — gdy się jest dorosłym . Stefanek' w iedział, że  jak on bę- 
dzie dorosły — nie będzie miał tego rodzaju trudności. SmiaŚ 
m u się nieraz ch c ia ła  z poważnych rozterek  n iektórych b oha­
teró w  i m iał Ochotę poprowadzić ich zą  rękę, jak  się m ałe 

, dzjeęi na spacer prow adzi. On b y  w iedział co. zrobić, g dyby  
, s tan ą ł w  kolizji m iędzy obowiązkam i względem  O jczyzny, 

a m iłością do jąkiejś * najpiękniejszej choćby kobiety.
"  Gdyby on tak, jak Kmicic Bugdsław ow i na gard ło  nadep- 

nął —  to. by  się nie dał przebiegłem u arystokracie  w  karafkę 
nabić, a  gdyby on dostał- taki list zapowiedni, jak Kmicic pod 

%  Taurogam i -to by  nie bluźnił, ani nie szarpał się ze  swym i u- 
■ ćzucihmi, aie- by od razu dał sw.yirt rotm istrzom  rozkaz .do 
l  W ymarszu na W ęgrzynów  Rakoczego. ,

I bid 'm iałby  wielu, wielu innych rozterek duchowych, ja ­
kich pełfto było w  książkach, pisanych przez dorosłych i dla 
dorosłych. Od czasu bowiem, gdy się dow iedział od Józefowej,

. ż£> dziadek przyznaj, mu praw o do głupoty — postanow ił z te ­
go praw a nie skorzystać!

Ba! Ale skąd tu wiedzieć, jak tu  rozeznać, co jes t ' m ądre,
’ a  co głupie w  tym  codziennym' życiu?

"Za m ądrego uWażaii w szysęy  stryja-Antoniego. Jaki to  on ’ 
zaradny , jaki m ądry, inteligentny, a  przede w szystkim , jak o n ,' 
dobrze zarabia. Ile to pochwał tego rodzaju nasłuchał się S te ­
fanek od różnych .dorosłych i pow ażnych łudzi.

, A .tym czasem  — stryj-A ntoni siedzi w  krym inale, jak  je -y  
szcze żaden ż Bojanowskich mie siedział i —  niewiadom o, /  
kiedy wyjdzie na wolność?

T yle się nasłuchał o inteligencji sw ego ojca, a  przecież 
w idać aż nazbyt-W yraźnie, że,, to je s t  człowiek, k tó ry  nie po-,s 
trafi'.żyć i w  innej atm osferze, jak tylko w  takiej, gdzie go 
chwalą, podziwiają, podczas, kiedy ,tp jest próżniak —  jeszcze ■ 
gorszy  od Stefanka. Póza gazetam i nie bierze do ręki niczego, ' 
żadnej roboty się nie chwyci, cdioć jt)ż  w szystk im  w iadom o 
w cjałym 'm ieście, żc stracił po sad ę.'-

N aw et kierownik szkoły nie; upomniał się tym  razem  
o czesne za  .listopad, bo wie, że ojciec posadę stracił i na- J 
pewno nie ma skąd wziąć?

_ Ą Józefow a? . , c  d. n.
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